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odpierającej przeciwko ataku" j nie od jeziora Ładogi odparto f wsehód od Bengasi  ̂ zatopiła 
jącemu ze -wszystkich, stron w zaciętych walkach silne nie* pewna niemiecka łódz podwod 

• • « • •’ • ’ ’ przyjacielskie ataki i odebrano, na z karawany statków skła-
nieprzyjacielowi obszary, któ- I dających się z 3 parowców i 
re on w dniu ubiegłym okupił kilku statków strażniczych.

Z Kwatery Głównej Fuhre- 
*a, dma 16 stycznia.

Naczelne Dowództwa Sił 
iZbrojnych podaje:

Na południu frontu wschód* 
BJego kontynuował nieprzyja­
ciel *woje ataki z liczbowo 
przewyższającymi siłami. Zo­
stały «te odparte z wvsoknni 
stratami dla przeciwnika. Na 
‘Wvbrw£ti Morza Czarnego za* 
topił* lotnictwo jeden poła* 
•wsac* mm i zniszczyło sowiec­
ki* «kłady płynnego paliwa i 
®#op«**ienia.
: V7 rejonie Stalingradu rów*
nież wczoraj odrzuciły na'ze 
toddziajy stojące tam od kilku 
/*yęod*i w bohaterskiej walce

nieprzyjacielowi, silne ataki 
nieprzyjacielskich oddziałów 
piechoty i wojsk pancernych 
z wielkimi stratami dla bolsze 
wików. Dowództwo i oddzia­
ły dały przy tym ponownie 
wzorowy przykład heroizmu 
niemieckich żołnierzy.

Niemieckie oddziały sztur­
mowe zniszczyły na środko*

wysokimi stratami.
W  gwałtownych walkach w 

powietrzu zestrzelono wczoraj 
na froncie Wschodnim 77 sa­
molotów sowieckich, f  własne 
maszyny nie wróciły.

W  Libii usiłowała brytyjska

DNB. Donoszą u* 
l » « W o : Rząd włoski prze­
siał 1 stycznia zawiadomienie
do £»kdu narodowo-chińskie- 
go, i i  wierny polityce przyjaź 
ni i porozumienia, które zna­
lazły rui swój wyraz w art. 2 
wstępt**go układu o przyjaźni 

handlowej z 27.11
^  *f;V > t,
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TOKIO. (DNB). Na obłudne 
Uzasadnienia wzrostu ograni­
czeń »  dziedzinie środków żyw 
Łośctowych j surovvców w Sta- 

Zjednoconyeh, które to 
ł* rMlcseria starają się tam 
wytłumaczyć zapotrzebowa- 
toeai armii w Afryce Północ- 
»ej, «powiadając przy tym o 

-^dowalających działa­
niach bojowych“, odpowiada 
prasa japońska w bardzo ost­
rej formie, że niedopuszczalne 
*ś -komunikaty o powodze­
niach militarnych na użytek 
wawoaLrznoamerykański“, wy 
głaszarse wobec niezadowole­
nia ludności amerykańskiej z 
powodu rosnącego niedostat­
ku. Naród amerykański wie 
obecnie dobrze, że wszelkie 
roisz© rżenie działań

wym odcinku frontu liczne ^ 7  g-ma armia otoczyć Z połud- 
nowiska bojowe z ichi załoga- j nja njemiecko - włoską armię 
mi Walki w rejonie Wielkich i pancern4# w  gwałtownych 
huk trwają nadal Na połu-- wa)kach odparto silną nieprzv 
ruowy wschód od jeziora II -j jacieiską grupę pancerną, pray 
men działania bojowe o miej-1 CZyTn zniszczono 35 wozów 
scowym znaczeniu. Na połud- pance-rnych.

W Tunisie odrzucono ataki 
nieprzyjacielskie. W natych­
miastowych natarciach pości­
gowych przesunięto daleko na­
przód własne stanowiska.

N;emieckie i włoskie lotnic­
two ingerowało skutecznie na 
obu terenach walk. Z dobrym 
działaniem kontynuowano 
zwalczanie nieprzyjacielskich 
baz lotniczych. Celnie rzucone 
bemby kierowały się na obie­
kty portowe w Bone i wyrzr 
dziły ponownie duże zniszcze­
nia. Zestrzelono 12 maszyn 

'^przyjacielskich, 8 zniszczo­
no na ziemi. Na północny

Włosi rezygnufą
ze wszystkich koncesji w Chinach
Z a w te d e m ie n i®  p rz e s ło n ®  d o  rz ą d u  n a r o d o w o - .

€ łlń sH » eo o

2 okręty o pojemności 7.000 
trb. oraz 2  dalsze silnie strze­
żone przez kontrtorpedowce 
o. łącznej pojemności 12.000 
trb. Oprócz tego zatopiły nie­
mieckie morskie siły zbrojne 
na Morzu Śródziemnym brytyj 
ski poławiacz min „Horatio“.

Po dziennych atakach kilku 
sanlolotów brytyjskich na ob­
szar wybrzeża północnych Nie- 
rzrec wyrządziły nieliczne sa­
moloty brytyjskie podczas no­
cy nieznaczne szkody. V/ cią­
gu nocnego ataku z powietrza 
na zachodnie francuskie wy­
brzeże zestrzelono 3 samoloty 
nieprzyjacielskie, zaś w ciągu

Metody sowieckie—
podobne Jak na L itw ie !

W y w iez io n e  I 
pśłtera miliona Po aköw

BERNO. „Züricher Zeitung" | Stworzono mieszaną komisje, 
ogłasza list z poinformowane- której zadaniem było przepro- 
go/wyraźnie polskiego źródła wadzenie poszukiwań deporto 
w sprawie losu wywiezionych wanych. Do końca 1942 r. ko 
do Związku Sowieckiego Pola misja ta mimo wszelkich wy  
ków. Z listu tego wynika, że
spośród miliona ośmiuset tysię 
cy Polaków, którzy zostali wy 
wiezieni przez bolszewików po 
ich przybyciu we wrześniu 
i939 r., półtora miliona zginę­
ło bez śladu.

„W jesieni 1939 r. — pisze 
się w poi'kim komunikacie — 
aresztowały Sowiety na obsa­
dzonym przez nieb terytorium 
polskim wielką liczbę miesz­
kańców i deportowały ich do 
północnych okręgów Rö'ji eu­
ropejskiej, na Syberię i do Tur 
kiestanu. Liczbę deportowa­
nych podaje się na milion o* 
siemset tysięcy ludzi. Liczba

1928 r., postanowił zrzec się 
wszystkich swoich koncesyj 
i praw eksterytorialnych oby­
wateli włoskich w Chinach.
Rząd włoski jest przekonany, 
że wspomniana decyzja jeszcze 
bardziej wzrąocni więzy współ 
pracy, łączące obydwa kraje 
i ugruntuje stosunki między 
Włochami a Chinami narodo­
wymi ku obopólnemu dobru
w duchu przyjaznej solidarnoś ____ __________  ,
ci. • 'Rząd włoski jest szczegół* STAMBUŁ. (D NB). Wed
nie zadowolony, że wspomnia \ łu£ doniesień gazet tureckich 
na jego inicjatywa zbiega się nowe wybory do parlamentu 
z dniem, kiedv Chiny narodo- j tureckiego mają się odbyć 22 
we pod wodzą prezydenta ; . t Przynuszczań źe z
Wang Czing Wei'a stają po | g . r  yp ają’ 7  . 
stronie państwa japońskiego! Począ - marca • nastąpi 
i mocarstw Osi do walki prze*' pierwsze zebranie wielkiego 
ciwko wspólnemu wrogowi. i zgromadzenia narodowego.

dnia 2. Po dziennych atakach ta obejmuje kobiety i dzieci, 
szybkach samolotów bojowych j Kiedy doszło do wojny między 
na obiekty na angielskim wy- 'Niemcami a Związkiem So- 
brzeżu południowym zwalcza- wieckim, zarządzono wypusz- 
ły niemieckie samoloty bojo- j czenie na wolność deportowa- 
we w ciągu nocy ważne obiek- I nych Polaków; rząd moskiew 
ty wojenne kilku miast w Ar.- ski zobowiązał się uwolnić 
glii schodniej. ‘wszystkich deportowanych.

; Ciężkie straty Zwązku Soiieckiega
w zakresie pradukcli żelaza, 

stali g węgla

Uaktywnienie walk
keto wysp Salomona i m Nowe' Gwinei

TOKIO. Jak podaje „Tokio 
Asahi i Szimbun“ walki w re­
jonie wysp Salomona i Nowej 
Gwinei z dnia na dzień przy* 

m il i ta r -  j  b ie ra ją  na sile. Siły obu stron 
nych oznacza obecnie jedynie , walczących, są prawie równe 
w ą tp l iw e j  wartości korzyść mi j W  walkach tych d a j e  s i ę  zau- 
Łtarną. Sprowadza ono nato- i ważyć zwiększenie działalności 
miast automatycznie wzrost broni powietrznej.
®&janiczeń we wszystkich 
flziedzinach, a równocześnie 
flaje bardzo wielkie zysk5 ży­
dowskim paskarzom i 
Bvm handlarzom.

pokąt-

Przeciwnik opierał się na 
liczebnej przewadze swoich sił 
lotniczych i usiłował zni.sz' 
czyć bazy i transporty 
riałów japońskich.

SZTOKHOLM.
Londyńskie pismo 
mist“ wskazuje, powołując się 
na komunikat „Aftonbladet“, 
na ciężkie straty, jakie poniósł 
Związek Sowiecki wskutek za 
jęcia przez Niemców Ukrainy 
w zakresie produkcji żelaza, 
stali i węgla.

Według statystyki z roku 
1938 znajdowało się nie mniej 
jak 60 procent przemysłu że­
laznego i węglowego Związku

(D NB). stali, zredukowano w Związku 
„Econo* Sowieckim radykalnie cale zu­

życie żelaza w innych dziedzi­
nach. I tak na przykład pro­
dukcja lokomotyw i wagonów
kolejowych ustała prawie cał- ką polskie stwierdzenia w „Zii 
kowicie. Położenie jeśli chSdzi | richer Zeitung . Na Litwie tak 
o węgiel w przemyśle sowiec* samo jak w Polsce i wszędzie,

s-iłków zdołała zebrać wia­
domości tylko o 320.000. Co 
do reszty wywiezionych, któ­
rych cyfra wynosi milion czte­
rysta Osiemdziesiąt tysięcy lu­
dzi, nie mogła mieszana ko* 
misja znaleźć żadnych śladów. 
Na kilkakrotne zapytania od­
powiadał stale rząd sowiecki, 
ie nic nie wie o tych deporto- 
wanveh i mieiscu ich pobytu.

Niepewny los prawne półto­
ra miliona ludzi interesuje Po­
laków bardzo żywo. Zachodzi 
obawa, że przeważna część wy­
wiezionych zginęła z głodu, 
zimna, epidemii i wszelk'ego 
rodzaju niedostatków. „Trze­
ba jednak obstawać przv tym 
— głosi w końcu polskie o- 
świadczenie, które ponownie 
potwierdza metodv bolszewir- 
kiej kliki morderców, sławet* 
nego sprzymierzeńca plutokra 
tów, — hv przvna?mniei los 
tych nieszczęśliwych ludzi 
prze* dokładne poszukiwania 
został wyjaśnkmy“.

Dla tego. kto przeżył rok 
bolszewickiego terrorystyczne­
go panowania na Litwie, albo 
dokładnie zainteresował się ob 
fitym materiałem akt, odnoszą 
cych się do dotychczasowych 
rezultatów „Litewskiej Samo­
pomocy“ albo „Biura Studiów 
do badania boTzewizmu i ży- 
doslwa“, nie będą niespodzton

gdzie tylko rządziła Czeka 
stosowąno te same krwawe me 
tody. Powtórzonoby je jeszcze

Podczas ̂ kontrataków na wy 
sunięte naprzód punkty opai  ̂
cia przeciwnika i jego bazy 
zaopatrzenia, japońska broń! 
powietrzna potrafiła jednak 
osiągnąć znaczne sukcesy. Na­
ród japoński może pomóc dzia 
ianiu sił zbrojnych, wytężając 
wszystkie swe siły celem dos­
tarczania broni walczącym od­
działom celem zupełnego zdruz 
gotania przeciwnika i tym sa* 

matę*, mym udaremnienia jego prób 
przejścia do kontrofensywy.

kim jest nadal tak samo jak 
poprzednio nadzwyczaj poważ 
ne, zwłaszcza powodują to dłu
kie drogi transportu z Uralu i bardziej bez skrupułów, gdyby 
i z powrotem, chociaż zapotrze się miało udać pachołkom mos 

Sowieckiego na Ukrainie. Aże bowanie ludności cywilnej i j kiewskim jeszcze raz stanąć 
by po stracie Ukrainy zapew* j kolei żelaznych na węgiel pra- j pewną stopą na ziemi europej- 
nić 
mu

przemysłowi zbrojeniowe" j wie wcale nie zostało uwzględ- j skiej. Armia niemiecka potrą* 
dostateczną ilość żelaza i nione. ' fi temu przeszkodzić.

Punkty cieżkoici na Wschodzie

Byli jaź blisko bram Tunisu
RZYM. Ciekawe 

*  salkach w Tunisie podaje 
•Prawodawca specjalny dzień 
®,ka,~PoP°lo di Roma“. Tuż 
Fr** zajęciem Tunisu i Bizer
d z ifC *  7 ocarstwo Osi, od-

^ . * ^ t ó w  znajdowały
«ę już u bram Tunisu. W
nueście odd-iałv „ •u a .ia iy  garnizonu
francuskiego przeszły ha stro­
nę nieprzyjaciela, a gaulliści 
oczekiwali wejścia aliantów z 
godziny na godzinę. Szybka 

cja dowództwa państw Osi 
przekreśliła ten plan. Pomimo,
* nieńrzyjaciel dysponował 

acznymi siłami pancernymi,
o d L ' m ,50  1 dootu. Nastąpiły' zwycięskie

szczegóły j dla wojsk Osi potyczki pod 
'eszejda i Tebourba w odleg­

łości 20 d0 40 km. od Tunisu 
°raz likwidacja ugrupowań 
spadochroniarzy angielsko-a- 
mery kańskich.

W  tym samym czasie, gdy 
w północno-zachodniej części 
Tunisu odbywała się akcja 
pomyślna dla państw Osi stan 
rzeczy w Tunisie Południowym 
był wciąż jeszcze niejasny. 
Lecz szybkie rozstrzygnięcia 
walk i tutaj jasno postawiły 

sprawę. Szybkim marszem za­
jęły oddziały państwa Osi. w 
tej liczbie bersalierzy, miasto 
Gabes, w czasie, gdy kierują* 
ce się od strony Gafsy na to

miasto oddziały przeciwnika 
były oddalone tylko o dwie 
godziny drogi.

Zajęcie Gabes odbyło się 
po zlikwidowaniu lokalnych 
włamań przeciwnika oraz po 
wkroczeniu do portów Sousa i 
Sfaxu. Po zdobyciu tych waż­
nych pozycyj portów w Tuni­
sie, pierwsza faza bitwy o Tu* 
nis była zakończona. Do po­
myślnego dla państw Osi prze 
biegu tych walk w znacznym 
stopniu przyczyniło się zasto­
sowanie broni powietrznej i 
środków transportowych, jak 
również działalność marynar"

BERLIN. Mimo zawiadomie­
nia o terenowym rozszerzeniu 
się sowieckiej działalności 
ofensywnej, według ostatnich 
komunikatów nie zaszły żad-

szczfególną uwagę zasługuje 
przy tym fakt, że Sov ty w 
zachodniej części Kaukazu, 
gdzie poprzedniego dnia po- 
niop’“’ szczególnie wysokie

ne g„ćue wzmianki zmiany w Ićrwaw© straty, 
sytua-ji wojennej na froncie i dzały jedynie 
wschodnim. Wprawdzie roz­
poczęte w zachodniej części 
Kaukazu, w rejonie Woroneża 
i w rejonie jeziora Ładoga 
działania zaczepne przeciwni­
ka trwają jeszcze, lecz wojska 
niemieckie i sprzymierzone 
zwycięsko je odpierają. Na

przeprowa* 
•odosobnione 

ataki, które wojska sprzy­
mierzone z łatwością odparły. 
Nowe uderzenia sowieckie by­
ły wprawdzie silne, lecz żadne 
z nich, jak oświadczają sfery 
wojskowe Berlina, n;e rozwi­
nę?' sn  dotychczas w taki 
sposób, by można było je po-

Znowu zsiiiacli morderczy
RZYM. Jak donoszą z Bang­

koku, na słynnego fakira z Ipi 
został dokonany zamach. W 
Czasie, gdy fakir odbywał po­
dróż wizytacyjną do położo­
nego na północnej granicy In- 
dyj obozu wojowników Wazi- 
ri, rzucił na niego opłacony 
przez Anglików agent granat 
ręczny. Londyn chciał się zwy 
kłą metodą uwolnić od n:e- i 
przyjaciela, który na czele j

i dowóz zaopatrzenia na pół­
nocnej granicy Indyj.

Lecz zamach nie udał się, a 
natychmiastowe poszukiwa­
nia doprowadziły do ujęcia zr- 
machowca. Popularność faki­
ra z Ipi, który we wrześniu 
ub. roku odpowiedział na apel 
wielkiego muftiego Jerozoli­
my słynnym orędziem przez 
radio, wzrosła ogromnie w

ki, zabezpieczającej transporty j swoich wojowników niepokoi! ostatnich czasach w całych 
materiału i posiłków. '1 rozmaite linie komunikacyjne ’ Indiach.

równać z wielkim atakiem w 
stylu poprzedniej ofensywy 
sowieckiej. Potwierdza się ra­
czej wypowiedz;ane już przy­
puszczenie, że przy tych dzia­
łaniach sowieckich chodzi głó­
wnie o taktyczne manewry 
odciążające, których celem 
jest związanie wojsk nienrec- 
kich zdała od właściwych ope- 
ratywnyöh punktów ciężkości 

Z ostatnich komunikatów 
wynika, że te punkty ciężkości 
żadną miarą nie przesunęły 
się na inne miejsca. Znajdują 
się one nadal jak poprze­
dnio między Kaukazem a Do­
nem, w rejonie Stalingradu _ - 
w wielkim juku Donu, gdzie 
znowu 1'czne ataki przeciwni­
ka załamały się o mężną ob­
ronę wojsk sprzymierzonych. 
O szczególnie ciężkich walkach 
donoszą, również z rejonu Sta­
lingradu, gdzie Sowiety kilka­
krotnie atakowały front nie­
miecki oddziałami piechoty i 
Czołgów. Lecz i ten powtórny 
rrasowy atak został w zacię­
tej walce odparty przez nie- 

* miecką obronę.
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© fe r u je  täeanaSryßskSeqjo
Kiedy przechadzasz się 

wzdłuż cichych kanałów i 
oizyglądasz się drgającym od-

miasta, będące współzawodni­
kami w dogodniejszym poło­
żeniu. N ad rzeką wyrosło

fuciom wież i attyk domów Damme (miasto Sowizdrza- 
a- tafli wód, a z łukowego mo- łal), a dalej Sluis i Aarden*
.tu puścisz wodze swym myś* brug, lecz Brugijczycy, owla-
ora płynącym wraz z milcze- 
.iem łagodnych łabędzi, kie* 
Jy  melodyjne dźwięki dzwo* 
łów kołyszą senne miasto, 
wówczas zdaje ci się, jak gdy­
by jakoweś czarodziejskie za* 
«;ęcie przeniosło cię w minio* 
ie stulecia. Malowniczy kraj­
obraz ożywia się, karawana 
ciężkich wozów transportc* 
wych toczy się na dziedziniec 
hal, na wybrzeżu ze składami 
vcłny skrzypie stary, ebity 
deskami źóraw, a kupiec w 
kapeluszu w kształcie dzwona 
i w obitym futrem płaszczu 
bada ładunek, który mu z Ita* 
In przywiozły statki. A przy­
patrzcie się tvlko dostojeńst­
wu patrvcjuszki, która w bo* 
gatej fałdzistej sukni kroczy 
przez rynek! Zaprawdę Joan­
na z Novarry miała rację, kie­
dy powiedziała o kobietach z 
Brugii: „Sądziłam, że tylko 
ja jedna iestern królowa, lecz 
tutaj widzę setki podobnych 
do mnie!“

Niewiele miast tak głęboko 
tkwi w swojej przeszłości, 
jak Brugia, senne miasto pro’ 
wincionałne. Powiew melan­
cholijnych wspomnieć «ciele 
się iak patyna na wyblakłym 
blasku dawniejszych panów 
morza!

Dwa stulecia, wiek 14 i 15,
byłv świadkami blasku i cbwa 
ty miasta. W enecja 5 Brugia 
bylv wówczas rynkami w y m i a  
ny bandlu światowego. Już 
dawniej podróżował’ Fl»man* 
dowie r>o Kenie i Bałtyku i 
stworzyli podstlw y rozkwitu 
swe^o miasta. Stało się ono 
rynkiem składowym wełny, 
co staM ęię fundamentem je«?* 
cze dzisiaj kwitnącego fla­
mandzkiego przemysłu sukien 
niczego. Zan'm przemv«? ten 
zajaśniał pełnym blaskiem, 
trzeba bvło wprawdzie zaciete 
stoczyć walki, natpierw z rze­
ka Zwyn, która łączyła miasto 
z morzem i która zaczęła ie już 
zamulać. Tuż w 12 stu leru  sto­
sowali mieszkańcy Brugii 
środki zaradcze. N ad Reją

dnięci myślą uczynienia swe­
go miasta wielkim, nie cofnęli 
się przed użyciem siły zbrój* 
nej dla pozbycia się rywalów, 
podobnie jak Wenecianie po­
zbyli się Chioggia. Dzisiaj są 
one wioskami bez znaczenia 
jedynie ich wielkie kościoły 
pozwalaią domyślać się ich 
dawniejszego znaczenia. •

I tak z’»żdża-li się kupcy do 
Brugii, Z południa zwoziły 
galery płody wschodu i pół­
wyspu Apenińskiego, z La 
Rochelle płynęły statki z wi­
nem Bordeaux w górę Zwvnu. 
a wino to miało już wówczas 
swoich amatorów na północy, 
z Bałtyku zaś przyjeżdżali 
oosterlingowie, jak wówczas 
nazywano kunców hanzeatvc- 
kich we Flandrii. Do tego do­
dać trzeba bandę! z hondy" 
nem i handel po Renie oraz 
lądową droga komunikacyjną 
biegnącą z Brugii o rzez Ar* 
ras i Szampanię do Genui. 
Pńżgoc i południe, zachód i 
wschód spotykały się w Bru­
gii i wvmieniałv tutaj swoje tn- 
warv. Naipowałroejszą łednsk 
grupę stanowili hanzeaci. T tak 
los miasta związał się jak naj­
ściślej z rozkwitem Hanzy. 
Miasto przyznało potężnemu 
związkowi htmieck?»Tnu swo­
body j przvwileie. Twrózkowi 
temu zaś musiało zależeć na 
tvm, bv w zachodnie! części 
Morza Północnego mieć zna" 
czny i powszechny rvnek wy-

sji. Do tego dochodziło piwo j mował królów jako swoich go* 
z Hamburga i Bremy, miedź iści, szpital Jana, fundacja do* 
z gór Harzu, żelazo z Węgier, j broczynna i wiele domów mie- 
drżewo, sztokfisz i sokoły d o , szkalnych z godnymi widzę* 
polowania z Norwegii, śledzie j nia attykąmi frontowymi, 
z północy i skóry z Nowogro*< Nie można zapomnieć o ra*
du. W  drodze powrotnej łado1 
wano okręty suknem fłandryj-

tuszul W raz z mm rozpoczy­
na się wspaniały okres budy

skim, również winem, owoca*. wli ratuszowych we Flandrii.
mi południowymi, korzeniami 
i wyrobami miedzianymi.

Lecz wymiana nie ogram*

owych kompozvcyj budowla' 
nych w kształcie szafy, późno- 
gotyckiej epoki, które w cień

czała się tylko do towarów, i usuwają styl bohatersko-strze 
nastąpiło również wzajemne • listy i wraz z ozdobami swoich 
oddziaływanie kulturalne, u- j wieżyczek, attyk, blanko* 
łatwione przez wspólne dolno- i wań, figur, kalenic i wraz z or- 
memieckie narzecze. Okrętami j namentami nisz okiennych sta- 
z Hamburga. Lubek’ i Gd rui" j nowią przepyszny wyraz de­
ska docierała kultura fła- brobytu i zamiłowania do prz*-
mandzka na obszary Morza 
Północnego i Baitvku aż hen 
do odległego estońskiego Re­
wia. Czy przechadza się ulicą 
w Brugii z iej jednopiętrowy­
mi, okrvtymi czerwonymi da­
chami domkami, czy też po 
ulicach starego miasta w Stra!* 
«undzie, Weimarze lub Odań* 
sku, wszędy owiewa przecho­
dnia ta sama przyjemna i miła 
atmosfera świata dolnonie- 
mJeckiego. A tak «amo prze* 
mawia stara wsnólnota z bu­
dowli k^scielnvcb i świeckich 
niemieckiego pobrzeża z ich 
kunsztownym układem cegieł 
i ich attykami 5 wieżyczkami.

A ileż w«pó1nvęh cech tkwi 
w* dumnei hanzeatvekiej świe­
tności mieszczańskiej i śmia* 
łym, upartym i planowym 
wzroście energicznego nąfry- 
ciatu w Brumi. W  halach i 
w ratuszu ob'awta On swoje 
poczucie wsuółr>otv, poczucie

pychu. To, czemu początek 
dała Brugia, zostało do osta* 
tecznych_ granic udoskonalone 
i rozwinięte przy budowie ra" 
tuszów w Brukseli, Oudenaar- 
de i Löwen.

Również kościoły są ozdobą 
miasta, ieby wymienić kościół 
Zbawiciela oraz kościół Sióstr 
Miłościwych z arcydziełem za* 
chodnio-Hamandzbiei wieżv. 
Kryje ona w sobie cenny 
skarb, głęboko poważną Ma­
donnę z Dzieciątkiem, dzieło 
M*chała Anioła. Skarb ten. 
nabytv przez rozumiejącego 
się na sztuce kupca Tana 
Mouscrona, przewieziony zo* 
ctał na północ i na tvm miej­
scu wzbudzał już podziw Al­
brechta "Düreea, A dv/unietro* 
wa kaobca Męki Pańskiej z 
jej malowniczą, ożywioną era 
świateł i cieni późnogotvcką 
fasadą!

W szyrtko to sta skarby za-

Nie dająca sfę powstrzyma nienawiść
przeciwko wolsicom arnerykaAskim
Żydzi opuszrz^fą s tr-fą  Tan-er«  

2® iście w Cbsfbianca
RZYM. (D NB). Specjalny rykańskim uczęszczania de 

sprawozdawca gazety „Gior- arabskiej dzielnicy miasta, a 
nale d'Italla“ pisze z Tangerui dzielnicę tę zamknięto dla ru* 
„Kiedy Hiszpania w czerwcu chu kor nikacyjnego. Ciągłe 
1940 r. zniosła międzynaroefo" starcia, których przyczyną bye 
wą strefę w Tangerze, rozpon.ło bezwstydne i obrażające Z2» 
częła się na krótki czas bardzo | chowanie się Amerykanów, 
silna emigracja żydów, którzy stałv się bodźcem do zajęcia 
w wielkiej liczbie pzzybvwali j przez ludność arabską wnjr 
tam od r, 1937“. „ W  tych ty- j giei postawy w stosunku do 
godniach rozpoczęła się zno* żołnierzy amerykańskich.

To, że Marokańczyćy czują 
się bardzo obco wobec woj«k 
amerykańskich, porbńdzi zda? 
niem . niornale dTtałia“ stąd, 
że wojska amerykańskie poza 
białymi składają się z murzy» 
nów, ków

wu bardzo silna emigracja, 
która tym razem nie kieruje 
się do krajów zamorskich, lecz 
wiedzie źvdftw zaonafezonveh 
w wystawione przez konsulat 
Stanów Zjednoczonych w Tan 
gerze zaświadczenia do Ma- 
rokka, gdzie mają oni samie*, i przedstaw* «Mj różnych fu* 
nić wcielonych d-> «lufby wopjnyęh .ras. 7»<-hnw?rie się tej
-ow ej Francuzów' i brut?łnip i bezwmłedn te po?
Pogłoskom o czynnym udzia-jstępuiącei mieszaniny narodów 

le żydów w d-łałart"?ch wojen* wytworzyło atmosferę nie da­
nych nie bardzo mo-na wie« 
r?vć, nonkuvar posrlo -t-5 roz 
siewa’-i w,,ł,iczn*e żydzi tan­
ger scy. V (r k a ż d y m  r a - f e  , 
zydnv .-ska puod7vn-.rod0.wba [ uo»„otąłj 
światowa nosfarała sie o to. bv i kraut, 
bardzo w  «1 11 ' ó-.r t
dr ATarobka. Go do wcieł-wia 
żydów dó wo-ska franctisbm?
?o wiadomo rio^chcza« ro!t-n

jacei sie  pow strzym ać niensf 
wiści, kfćre zwraca sV  rö'.vt 
n te ż  w z f r w t r «  f r a n c u s k im  
nera łom, popierali bib

Amerykanów de

siłv i Ped kwitnącej gminv ' chodniei kultury, które dzisiaj
jp’?sz.m»ń-!dej d o  reerezenta

on dla swn'eh członków pra­
wo przymusowego składu. 
Kto zajmował się bandlem r 
N iderł-ndami, m’»s?ał tn czer­
nić z Brutrii. A!e że czaszki 
Frvzów i Flamandów są ied- 
naknwo twarde, często wza* 
»»mnie o s’ebie one uderzały. 
G dy Brugiiczycv jako pano- 
wie miasta zachowywali się 
zbvt dumni» i nieuprzeimie. 
wówczas Hanzeac’ OmüaTi 
przez pewien czas ich miasto 
i przewozili swoie towary na 
rynki miast rvwalizuiacych. 

Ponieważ okręty byłv małe,
wzniesiono groble, a u. je? ujś j wymiana ograniczała się z po­
łcia do rzeki Zwyn zbtidowa-j czątku do towarów luksu«**« 
no pot»żna tamę, cud ówczes-; wvch, jak bursztyn, cienkie 
nej techniki — Dante wsno’ sukn» i korzenie. Ki"dy pót* 
mina o niej w swoim Piekle! niej Hanza zbudowała swoje
Zwyn i Reie połączono śluzą, 
jedną z najdawniejszych, przy 
której zastosowano dzisiejszą 
zasadę podnoszenia i obniża­
nie zwierciadła wody. Lecz 
walczyć trzeba było nie tylko 
x potęgą wód i piasku. W  dek
cie Zwynu b*żałv jeszcze inne ilości sukna dla S-wecti i Ro­

l i 5

mtanv, dlatego też w orow adrił; cii. Obok wież kościelnych
wznosi on przewvzszaiäcp c?e- 
Sto te wieże budowle, inko 
svmbo! swej świetności. W' ! 5 
stuleciu przeżywa Brugia czę­
ste utrzymvwauie dworu ksią­
żąt btirgundzkich. Pobudza 
*0 zamiłowań-e obywateli do 
przepychu. Utwierdza ich w 
aż do nieposłuszeństwa po*u* 
niętej godności v/lasnej. Flan- 
dryiscv hrabiowie mus>eli im 
z bajkonu ratusza składać 
przysięgę na przestrzeganie 
ich oraiv miejskich, a króla 
Maksymiliana trzymali oni w 
r. 1488 minio klątwy i groźby 
ze strony wojsk państwowych 
przez całe tygodnie w niewoli, 
do chwili, aż uznał radę regen* 
cyiną stanów. Jak butnym na* 
rodem byli ci brugiiscv 
władcy miejscy, o tym świad­
czą jeszcze dzisiaj potężne 
bramy miejskie.

Lecz nie wpatrywali się oni 
tylko w swoją potęgę i nie sie­
dzieli na swoich bogactwach. 
Nie byliby oni Flamandami, 
gdyby nie przyozdobili swego 
miasta we wszelkie piękno i 
nie uczynili zeń jedynego w 
swoim rodzaju dzieła średnio* 
wiecznej kultury. Na podsta­
wie zamówień Brugijczyków 
i Ant we rpi j czyk ów wyrósł 
styl budoli monumentalnych, 
w zakresie którego Flandria 
stała się wzorem. Do najpięk* 
niejszych pomników tego sty* 
iu należą budowle w Brugii. 
sukiennice z balustradą, kan­

no jemne brzuchate statki, 
handlowano również tańszymi 
towarami, jak drzewo, zboże 
i sól. Już wówczas uprawiali 
wieśniacy na wschodzie żyto 
dla Flandrii, a dla wymiany 
przewozili hanzeaci wielkie

jeszcze stanowią chlubę i bo­
gactwo germańskie) przestrze­
ni i świadczą o potężnych ple­
mionach, kiedv Zwyn już zo- 
ctał zaniesiony piachem, a mia 
sto zanadlo w głęboki sen.

Łabędzie pływaią po stawie, 
stare kobiety siedzą przed bra* 
mami domów, a palce ich zrę­
cznie pracują na wałkach do 
robienia koronek, z dworca 
dochodzi śpiew, co kwadrans 
opada na czerwone ciche da­
chy dźwięk dzwonów. Bru*
&&VĄ  z wieży kościoła Sióstr 
Miłościwych doirzeć można 
dalekie ’ cienie okrętów, które 
zaw itają  do d»ł»kiego uiścia 
Szeldy i ruchliwego portu 
wielUego miasta Antw»rpii, 
rywalki, która zwyciężyła!

Karl Jacobs.
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"■'■'h, oboiętnych i przeciw­
nikach.

Sprawozdawca ..Oiornal»
d‘Ttaha" om a w'a paet»Pni° za» 
»bowani» « le  Mnrnkańcz-hziw 
”-Tnbec Amerykanów i twier­
dzi, że po pierwszym odurzę* 
mu wtevohrirm urzez r»bcvcb 
mtruzów, nastąpiła ogólna nie 
cheć, która ma «wo?a tsr>d«te- 
wę w n?edntrzvTp»uiti łie»uyrh 
Przyrzeczeń i b»?w?«d»div<' 
nrzeprowad?onej sekwestrac!' 
zboża i hvdtn, nrzv czvm pł?* 
cono pieniędzmi Papierowymi 
wptphwei wartości.

Nap?eżenie r»’»d?y Maro« 
kańczykami a oddzialamr an-
g! 0“? mowłuAd-mJ podhrn^ł 7
pewien komunikat agencji Ste­
fan!. W edług te "o komun’ka- 
tu_ w cz as ie  je d n e g o  z zaiść 
mied z v 1udno£»*(t marok-ńĘi-ji
a obcymi woiskamf w Gasa* 
blanca zabih? został żołnie-? 
amerykański. Po tvm wypad*

Dął»? pisze ..ł^lnt-nale d*Tłat
Ha“. ’ te p-rzelne dowództwo

n*p ntc
r?7-tô  o j*
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5 wvr)??t-n1e pod*
ku

cynowi. Efsenftow^r nie tvlko 
^vlndowa? w Afrvce ?ako 

n*f*rw57v amerykański 
rał, lecz tnkzp pr*:vją? przy-

C - f l r \ v p n ^7

W7 b u d - , uwagę w Hiszpań­
skim Marokku. Przed tąnr} 
nfztti^riem wvnv.szczono n* 
wolność uwiezionych człon» 
ków międzynarodowej bryga* 
dy.

(Völkischer Beobachter“! ku zakazano żotn>er-om ame-

.D ^p lom acia  d o la ra  
na obszarach  P a c y fik u “

» K ip p o n  T irnss** na  m a rp in e s ie  p o l i t  k t  S l .m dw  
Z fe d n o c s s s i tf c i  w  Ä2{« W sc l)3 d n i3 f

TOKIO. (D N B ). W  arty* j dlatego, by zupełnie zawodzą- 
kule pod tytułem „Udział | cej pamięci CordelTa Hull a do
Ameryki w wojnie światowej” .pomóc jeśli chodzi o historię , . . . .  ----------- -*> ----
przedstawia gazeta japońska dyplomacji jego kraiu i ukry° ce a.m  ,InieJsJcs> pałac repre* 
„Nippon Times” dolarową per tych w niej międzvnarodo z£.1} £Cyjny> w którym Lode“ 
łił,.ko wvrh nr ,« i» n c ł»  ' WIJk van Gruuthuuse przyj-litykę Stanów Zjednoczonych 
na obszarach Pacyfiku w cią­
gu ubiegłego‘pół wieku, która 
to polityka z żelazną logiką 
musiała prowadzić do stale 
wzmagających się militarnych 
t gospodarczych przygotowań 
się do wojny przeciw Japonii. 
Wschodnio " azjatycka polity­
ka Ameryki miała w ciągu z 
górą 50 lat jeden tylko stały 
cel na oku, mianowicie stworze 
nie z azjatyckiego kontynentu 
dochodowego rynku dla ame­
rykańskiego kapitału oraz za­
mienię Pacyfiku na „staw ame 
rykański” . Jeśli się wspomina 
jeszcze raz o tych niezap, yeczo

wych przestępstw.
Pod tytułem „Dla zaspoko­

jenia swojej żądzy panowania 
nad światem połyka Roosevelt 
władnych sprzymierzeńców 
’oroni“ podaje „Mainichi 
Schimbun“ opis amerykań­
skich intryg w stosunku do 
Francji i Anglii. W e wrześniu 
1939 r. starały się niektóre sfe­
ry angielskie, przewidując ja«* 
no przyszły rozwój wydarzeń, 
ratować imperium angielskie, 
lecz było już za późno. Zbyt 
silny był już wpływ żydowski 
w Brytanii i tak wybrała An­
glia jako narzędzie Roo?»velta

nych faktach, to czyni s ię  t a ł  drogę do własnej zagłady.

przyj

NANKIN. (DNB). Minister 
spraw zagranicznych rządu 
Chin Narodowych, Czuminyi, 
oświadczył w przemówieniu 
pr?ez radio, że celem udziału 
Chin w wojnie jest zwycięst­
wo nad Anglią i Stanami Zjed­
noczonymi i wywalczenie 
sprawiedliwego pokoju. Od 
dn. 9 stycznia 1943 r. zerwa­
no wszelkie umowy z Anglią 
i Stanami Zjednoczonymi. Chi­
ny są  wolne. Oczekują je jesz­
cze ciężkie czasy, lecz wszel­
kim trudnoścróm należy po- 
dovć przez jak  najusilniejszą 
T.suółpracę.

ftoMjfkańskie czasopismo demaskuje
otwarcie i naiwnie iffn«ri?lstyc?ns 

ceS@ USA na Dalekim Wschodzie
G EN EW A. (DNB). Ąme- i dnoczonych w sposób więcej 

rykańskie czasopismo ,,United otwarty i naiwny. Obojętne
States News” omawia w swo­
im artykule rolę pancernika w 
dzisiejszej wojnie morskiej i 
jego przyszłością, przy czym 
dochodzi do następującego 
znamiennego wniosku:

Zadaniem naszych pancerni 
ków jest zapewnienie potęgi 
floty Stanów Zjednoczonych w 
zachodniej części Pacyfiku 
zdała od baz ojczystych. Rze* 
czoznawcy marynarki wskazu 
ją na to, że kraj nasz po zakoń 
czeniu wojny musi się mieć na 
baczności przed powtórzeniem 
się starego układu morskiego, 
któryby ograniczał wielkoś' 
lub liczbę naszych pancerni­
ków. Tego rodzaju ogranicze­
nie wyszłoby niewątpliwie na 
korzyść Japonii z jej potężny­
mi bazami w zachodniej części 
Pacyfiku albc na korzyść Wie! 
kfej Brytanii z jej wielu baza­
mi i przeważającą liczbą krą­
żowników, kontrtorpedowców 
i statków handlowych.

Jeszcze nigdy nie wypowie* 
dziano prawdziwych celów 
imperialistycznych Stanów Zjje

MADRYT. (DNB). Gazeta 
„Informacirnes“ piętnuje po- 
no— e próby agitaeii. snglc- 
arrrervkafvddei, dążącej do 
przedstaw!enia Sowietów w 
roli ..przyjaciela wV2nań“ i 
oćwiaideza: „.Tuż przed rolriem 
rołwinięto na wielka skalę 
kampanię w celu przekonania 
świata o „chrzęściiańNrim ży* 
cii. w Związku Sowieckim“. 
Pcnłeważ nawet narody de­
mokratyczne nie wierzyły w 
te • i  tacy in e twierdzenia, nie 
coftręto się nrzed nakręca* 
t iem teatralnie ’ odegranych 
zawczasu scen, przedstawiają* 
cyeh rzekomo odwiedziny w 
cerkwiach, v-vkonane przez 
operatorów filmowych, przy- 
sŃny»h do Zw. Sowiecłrego. 
Obecnie znowu występuje się 
z pcdobnvm oszustwem, lecz 
jest to chvbione. Sw?at wie, 
co to test bołszewizm i posia­
da dość ^ ” 70 przekładów nic

Czy Japonia, czy własny sprzy 
mierzeniec Wielka Brytania 
każdy kto konkuruje ze Stana­
mi Zjednoczonymi, jest prze­
ciwnikiem i musi być powstrzy 
many. Polityka morska Sta* 
nów ZicdnoczOnych iest ?edv- 
nie ogniwem w łańcuchu o- 
grotnnveh przygotowań do ter
minu, kiedy» Ameryka zamie* i tylko w H’«?pann. ale również 
rza przejąć «nadele pc brytyj- w Łotwie. J k —ie, Estonii, B<> 
«kim imperium. sarab» » t. d.“

O d  W y d a w n i c t w a .
Prosimy nassveh nromiroeferorö» na nrowinsii 

© dokładne ł czytelne roć^wam» edresów.
przedpłeta za oronunse»ate oow'nsa bvć uskutecz­

niona nrzeH każtcgo miesiąca
Prenutrersta w ynos! 2 RM m iesięcznie.

Plaga szarańczy w Karać li
SZTOKHOLM. (DNB). Ka­

r a l i  zostało, jak  douosi Reu­
ter, nawiedzone po raz pierw­
szy od w?elu la t przez olbraj* 
mie roje szarańczy, które przea

całe godziny zasłaniały niebo 
nad miastem. O wyrządzo* 
nych szkodach nie ma je»eaf> 
żadnych wiadomoścL



Moskiewskie „przysięgi
Z & r & e i m i m  B m m m m «  U l e s g ß & r i  m &  H / # » O f r « § ® f

a

N a posiedzeniu Hanzy w dn. 
£ czerwca 1494 r. panowaio 
duże zadowolenie, bowiem 
można było skonstatować, że 
niemniej jak 72 miasta wysia­
ły swO’ch reprezentantów do 
Bremy i że sprawy bieżą 2 
toczyły się w porządku. Na­
wet z zawsze niespokojnymi 
Moskalami stworzono wresz­
cie znośne porozumienie, n.. 
podstawie którego można by­
to pracować, i z ogólnym za- 

. dowoleniem przyjęto do wia­
domości, że ten pokój będzie 
„dobrym pokojem“ w rozu­
mieniu starych zasad hanzea- 
tyckich. Nowogród, wielki ry­
nek hanseatycki na wscho­
dzie, byi znowu uspokojony, 
s. Brömsowie, Warendomo- 
wie, Plsskow;e i Stitenowie— 
wszystko dostojni kupcy ’u- 
beecy, których same nazwi­
ska reprezentow ać już potę­
gę i poważanie Hanzy, udali 
sie pośpiesznie na miejsce, 
ażehy nieco zawile stosunki 
uporządkować na zimno i ze 
spokojną rozwagą wielkich 
kupców o euronelskiej stawie. 
W porcie Sw. Piotra nanowa? 
fuch i praca, jakiej od dawna 
n ;e widziano. Przvszlość zaoo- 
wiadała się nadzwyczaj po­
myślnie, albowiem Rosjanie 
jak  zawsze „wśród pocatr - 
k'»w na krzyż“ potwierdzili 
s tare  Swobody Nowogrodu na 
20 l a t

Wśród „pocałunków na 
krzyż"! Ludzie byli zbyt uez-

podniesieniu ręki, wypowie­
dziane zostało na całą przy­
szłość! Tak sądziła Hanza. 
Inaczej jednak myślał Iwan 
I I I  Wasiliewicz, wielki książę 
moskiewski, który od dawna 
już zezem patrzył na Nowc- 
gród i dążył do rozszerzenia 
Swojej władzy. Nienawidzi! on 
tych Nowogrodzian, którzy 
umieli od czasów Ruryka za­
chować dla siebie stare Swo­
body, ba, nawet panowanie 
Swoje rozszerzyć na całą pół­
noc i których w żaden sposób 
nie można byfo zaczepić. 
„Któż może przeciwstawić s;ę 
Bogu i Wielkiemu Nowogro­
dowi“ stało się przysłowio­
wym wyrazem potęgi wolne­
go państwa nad brzegami rze­
ki Woichow. A tak dum"i byli 
Nowogrodziańie, że miasto 
swoje nazywali „Gospodin 
Wielikij Nowgorod“. Władca 
Wielki Nowogród! Tego było 
za wiele dla Moskw;cina! Lecz 
nienawiść jego sięgała jeszcze 
dalej: nienawidził on także 
niemieckich kupców, którzy 
usadowili s;ę w Nowogrodzie 
i pomnażali nie tylko swoje 
własne, lecz także i mieszczan 
bogactwo. Zapewne, orzvsięgę 
złożył on — jednakowoż 
czegóż nie czyni się z 
poh'tycznveh konieczności, to 
znaczy dla spraw, które czło­
wiek sam uznaje za koniecz­
ność ?

Kronika nie umie dokładnie 
podać, czv to by? dzień św. Wa

nie ustalenie dnia je st rzeczą 
obojętną, ważniejsze i zasad­
nicze jest to, co się zdarzyło. 
W czasie zaprzysiężonego pc- 
koju, bez wszelkiego ostrzeże­

cie, że poseł nowogródzki wi­
nien był go tytułować „gosu- 
dar —- władca“, ón zaś zwykle 
przemawiał do niego „gospo­
dyń — pan“ i że w tym  tytu-

nia, wbrew wszelkiemu prawu, : jowaniu kryło się nieuznawa- 
zapisanemu w starych doku- j nie jego suwerenności państ- 
mentach, gwarantujących swo ! wOwsj, k tórą zmuszony był 
body, napadł car w tym dniu nakazać siłą orężną. By? to 
na niemieckich kupców, kazał ; tylko głupi pozór opętanego 
ich pojmać, „ściągnąć z nich ' władzą mózgu, 
spodnie i trzewiki i wrzucie Jak by tam nie było —- No- 
ich do wilgotnych wież“. Skle- j w0gród został śmiertelnie uge
py i kościół św. Piotra zostały 
zamknięte, a  hanzeatyckie 
składy towarów, wartości wic­
iu setek tys;ęcy złotych gul­
denów zostały tak  samo zs- 
rekwirowane, jak sprzęty w 
sklenach i w kościele, dzwony 
i klejnoty kościelne. N awet 
naczynia kuchenne hanzeatńw 
i cyn owe konwie oraz dzbany 
z przykrywami powędrowały 
do Moskwy! Poza tym obcho­

dzony i aż do rdzenia wstrząó 
nięty. N ;e podniósł się on już 
nigdy. Wspaniały rozwój, w 
czasie którego od czasów Ru­
ryka Niemcy dokonali wyso­
kiej wartości pracy kultura - j z powiatów wileńskiego, OSZ'

Nowe zarządzenie Kom sarza Rzeszy
w  sprawie obowhzicii z m zlśowafi

’e  m i e s z k a n i ao  i m m n
W  Dzienniku Zarządzeń 

Komisarza Rzeszy dla Kraju 
Wschouniego opublikowano 
zarządzenie o porządku miesz­
kaniowym w Reichskommissa* 
riacie Kraju Wschodniego, 
wydane w dn. 31 grudnia 
1942 r.

Zgodnie z tym zarządzę*

Qgło*zene
Dotyczy: opłat ubezpieczenia

spo/ecznego.
Wszystkie urzędy państwo­

we, fabryki, gospodarstwa, 
samorządy i prywatne przed­
siębiorstwa, lub pracodawcy

nej, skończył się, ponieważ 
Moskwicinowi nie podobało 
się to, by w zasięgu jego wła­
dzy żyli ludzie, posiadający 
większe wykształcenie i więk-

miańskiego, św sk ie g o  i <r- ,wiązani w j e d n a k o s t  
szysk;ego wpłacają opłatę niu c! s ]ok,Jem
ubezpieczeń, społecznycn do - int,3tr)r,,„ * '
Kasy e szczędncśei (Śnarkas-' 
se) w wünie na r-k b. Nr. 404, 

tenże rachunek

niem, należy meldować do G e 
bietskommissariafu o wszel* 
kich mieszkaniach, pomioszcze 
niach i innych miejscach, gdzie 
ma na tąpić zmiana 1 ’-alu. 
jak poza tym i wogóle podać 
tam do wiadomości o lokalach 
już zwolnionych, albo gdzie 
przewiduje się zwolnienie, 
względnie o próżnych mieszka 
nach, pomieszczeniach i in­
nych miejscach.

Aleldunek taki należy zło­
żyć w ciągu tygodnia od dnia 
wymówienia mieszkania, gdy 
jest zamierzona zmiana loka­
tora, w innych wypadkach — 
w ciągu tygodnia po otrzyma­
niu wiadomości o takich fak­
tach. Do zameldowań są «ba­

szą wolność, ludzie, którzy j ponieważ ____ ________
uzono cię z nimi jak ze zwyk- \  zrozimreli jego własne barba» Reichskreditkasse jest zamk- P fn-nwa^ wy?£i 
łymi zbrodniarzami i wywie- r2yństwO. i nięty i wp 'at nie przyńnuje. j Gebtętskommi?
ziono w głąb barbarzyńskiego " -------------—
państwa wschodniego. Było Straszny był los samych wy 

wiezionych. Poselstwo za po-
ieh 49 poważnych kupcowjiie selstwem trudziło się darem- 

z I.ubeku Harrtbnr-j _ ___ ,_____ „  v. , ,

feiwi. by watnić w szczerość te j j wrzyńca (10 siemnia 1494 r.). 
przysięgi! Przysięga iest nr- » ; czy dzień św. Lam berta (17 
slegą i eo usta wyrzekły przy września 1494 r .)—-i ostatecz-

miecMch 
ga, Greifswaldu, Rewia, Dor­
patu. Lfineburea, Monastvru, 
Dortmundu, Unny, Brecker- 
felde nod Barmen. Duisburga, 
E ;nbeck i Duderstadt.

To stało s;ę przed 450 laty! 
Widzimy, że moskiewskie me- 
tocte. mos!de^-sk’e podstępy 
i nieuczciwość, moskiewska 
zdrada uroezvfeie zawartych 
układów pozostały te same p o  

wsze ezäsv. Albowiem niedo­
rzeczny by! powód napadu, 
uodanv nrzez Tw».ną, rnmnn«-'’-

nie o uzyskanie dla nich wol 
ności. Naprńżno. W końcu po 
trzech latach strasznego wię­
zienia. zostali om z wviatkiem 
zakładników, którzy dalej gnili 
w rosyjskich więzieniach, wy­
puszczeni na wolność. 29 sier- 
pn5a 1497 r. odprowadzano ich 
przy dźwiękach trab  i piszcza­
łek w Rewlu na okręt, który 
14 września zniszczony został 
przez burzę. N ikt z nich nie 
ujrzał ojczyzny.

Dr. Herbert Erich Bubl.

te s t  iM tn im dflii lilii

Yilnlaus Smńalinlo Drandimo ^ zn30neg°

Zwolnionymi mieszkaniami 
i innvmi lokalami można dvs- 

wyłącznie za zgodą 
sar‘a lub upo- 

przez niego urzę-

Punktes.
(Wileński Punkt Ubezpieczeń 

Socjalnych).

0 'fe  ; *
I tu rs jr  J ę z y k a  n ie m ie c ­

k ie g o
W  połowie stycznia 1943 rozpo­

czynają się nowe kursy  języka nie­
mieckiego dla początkujących i zaa­
wansowanych przy St, lgnatzstr. S.

Tam przyjm ow ane są zgłoszenia 
oodziesi.nie od godz. 8.30 do 14 i od 
te do to.

O dbyw ają się ku rsy  dzienne 
: wieczc-owe d la  dorosłych i mło­
docianych.

Pełnom ocnik
dSa Związków Zawodówyc! 

Okrąg W ilno— ta ssto .

W  wypadku konieczności 
zaradzenia pilnemu zapotrze­
bowaniu, należv oddawać do 
dyspozvcji Gebietskommis- 
szr‘a mieszkania itd. na jego 
żądanie, o ile będą One po­
trzebne dla zamieszkania osób 
lub rzeczy, mających ważny 
związek z dziedziną wojenną. 
Dotych czasowym nosiadaczom 
mieszkań będą oddane do ich 
dyspozycji lokale zastępcze i 
zwrócone koszty, związane z 
ustąpieniem 2 lokalu.

Zarządzenie to, obejmujące 
19 paragrafów i posiadające w 
załączniku snis urrrdńm 
teresowanych, nabiera mocy 
prawnej % dniem 1 stveznia 
1943 r.

i.onsiiräski« marzenia i twarda rzeczyw isto«
SZTOKHOLM. W Anglii j wodnych, aniżeli potrafilibyś- skich w ubiegłym roku ogó-1 statków-cystern, jakie wypro­

w adzą juz widocznie powszech J my zatapiać, a po drugie tego , jem 743 okręty. Z tych 746 dukowały doki Stanów Zjedno
_  ----- *- -- 1 j-o^aju  oświadczenia, jakie ; okrętów dostarczono Anglii, j czonych w roku 1942.

wygłosił Roosevelt, mogą być ; co jest bardzo charakterys- i Sfery marynarskie w Lon- 
iatwo użyte jako dowód prze- , tyczne dla „wielkodusznej“ | dynie wyraziły vobec pew no
ciwny, mianowicie wówczas, i gotowości Stanów Zjednoczo- i gą korespondenta szwedzkie-
gdy sprawy dalej w dotych- . nych do nies;enia pomocy | go z niechęcią zresztą uznanie

nie o straszliwej katastrofie 
statków-cystern, jaka wyda­
rzyła się na drodze między 
Trinidad a Gibraltarem. Admi 
rałicja brytyjska milczy oczy­
wiście dalej i s tara  się wszel­
kimi sposobami odwrócić Uwa­
gę angielskiego społeczeństwa 
c '  rzeczywistego położenia. 
I  tak  prasa angielska donosi 
obecnie prawie codziennie
nowych wielkich atakach ło­
dzi podv,-odnych skierowanych 
na rozmaite konwoje, podczas 
których to ataków powstają 
■»rozumie się także s tra ty “, 
lecz ataki te za każdym razem 
odpierane bywają „z dużym 
powodzeniem“. Lecz artykuł, 
jak3 napisał w niedzielę „Ścru- 
ta to r“ w „Sunday Times“ w 
sprawie rosnącego niebezpie­
czeństwa ze strony łodzi pod-

czasowy sposób będą się roz­
wijały i stale więcej lodzi pod­
wodnych będzie atakowało, 
aniżeli można będzie ich po­
konać. Wówczas ta  przepc- 

o j wiednia Roosevelta o mate­
m atycznych regUiach wojny 
może się łatwo Zwrócić prze­
ciwko nam“. Serutator z pew­
nością nie pisałby tak ;ch rze­
czy, gdyby nie wiedział o 
zniszczeniu konwoju statków- 
cystern.

Inne gazety londyńskie w j 
uderzający sposób opubliko­
wały w tym samym czasie 
i ardzo poważne komentarze 

i na tem at niebezpieczeństwa 
j łodzi podwodnych, w których

nie ma 
dokład-

Anglii, — całych 55 okrętów. 
Resztę zdaje się zatrzymali 
jankesi dla siebie — pod wa­
runkiem oczywiście, że cyfry 
te można istotnie brać po­
ważnie.

Admirał Land Oznajmi? na­
stępnie, że wśród tych 748 
okrętów było ogółem 42 stat- 
ki-eystemy, znaczy to zatem, 
ż niemieckie łodzie podwodne 
w jednej bitwie na Atlantyku 
"‘-top;łv okrągło jedną trzecią

duchowi ofensywnemu i zaps- 
łcwi wojennemu marynarzy 
niemieckich łodzi podwod* 
nj'ch. Według opisu korespon­
denta szwedzkiego wspomnia­
ne londyńskie sfery fachowe 
oświadczyły, że taktyka ofen­
sywna niemieckich lodzi pod­
wodnych wymaga nie tytko 
najlepszego wyszkolenia załó? 
i dowódców, lecz przede wsz- - 
stk ;m wielkiej zręczności 
i odwagi.

wodnych, wskazuje jasno i wy ^
raźnie że dla społeczeństwa ! ^ “ k^ ^ t a r z a c h  
angielskiego jest czymś zna- ! dzie żadnych dok}ad- ,
nym komunikat nadzwyczą - , ^  wiadomości, gdyż te są 

dowództwa nie- * . . ^

P .ZE6LĄD FILMOWY

Dziś i jutro na lile iS iirt ekranach

nj naczelnego dowództwa nie 
imeckich sil zbrojnych w spra 
wie zatopienia 13 statków- 
cystern.

Serutator pisze bowiem w 
Swoim ar tykule między .inny­
mi: „Nasza obrona przeciwko 
n iep rzy jacie lsk i jodziom pod 
wodnym byłaby może skutecz­
na, gdybyśmy ją  istotnie 
mogli zastosować. Niestety 
n :- możemy jej zastosować w 
dostat .cznych rozmiarach, po­
nieważ brak nam oł ętów 
wojennych i innej broni. N:c- 
szczęsne pasmo topienia okrę- 
tów-3ystern może nas łatwo 
przyprawić o zgubę“.

Następnie atakuje Scruta- 
to r prezydenta Roosevelta 
z  powodu jego oświadczenia 
przed kongresem, że „koniec 
wojny można obliczyć z mate­
matyczna dokładnością". W 
*w!ązku z tym  Serutator za­
znacza, „że po pierwsze wciąż , 
Jeszcze więcej je st łodzi pod- 1

Rozpoczynający sSę ju tro  tydzień 
przynoś1 trzy p rem ery . 

j Kino ^Soldatentheąter II“ będzie 
wyświetlać a i  do końca bieżącego

zabronione, lecz ton ich nie tygodnia film  „w eika mUość“ z 
meże być Źle zrozumiany, j  Zarah Leander i W iktorem  Siaal w 
,,Marzeniem jeszcze tylko jest j ro lach głównych, je s t to  b«w ątp ie - 

pisze inna gazeta —  to, | nia najlepszy film spośród obecnie
- - - w  w iin ie  w yświetlanych. W kmie

,fCasino‘5 ostam i rąz grany jest 
film  „Pocztm istrz“ według poweli 

A. S. Puszkina. Od ju tra  prem iera 
„Rom ans lekarza*1 ® Albrechtem 
Schonhatsem  w roli tytułow ej. Kino 
,,Adr a "  również wyświetla Ostatni 
raz  w esołą komedię filmową „In­
sty tu t m atrym onialny Ida &  ska“ ,

byśmy nasze metody obronne 
mogli uczynić tak skuteczny­
mi, jakby to  było potrzebne 
dla usunięcia lub chociażby 
tylko utrzymania w ^nośnych 
dla nas granicach niebezpie­
czeństwa łodzi podwodnych".
W  zw;ązku z tym interesujące 
są. też pewne cyfry, które pc- 
dał do wiadomości prezes ko- j a w poniedziałek będzie już nowy 
misji żeglugi Stanów Z  jedne- | dba pt. „Nie w pieniądzach szczęś- 
czonych, admirał Land, pod- { c e“. W filmie tym zobaczymy daw-
czas pewnej konferencji pra­
sowej w Waszyngtonie. Land 
mówił o amerykańskiej pro­
dukcji okrętów w ubiegłym 
roku i powtórzył przy. tym 
fantastyczne cyfry, które pe­
dał niedawno Roosevelt, po­
dał jednak później następne 
nader ciekawe szczegóły. Wed 
ług jego twierdzenia zbudo- 

1 T ano w dokach amerykań-

no nie w idzianą gwiazdę Anny On- 
d ra , W  kinie ,,M uza" jest dz ś os­
ta tn i dzień wyświetlania „Cyrku Żą- 
ran “ z Patem  i Pafachonem . Ju iro  
piran er* „B urza nad  czerw oną wsią*
Jest to film z życią sowieckiej ws .
Kino „A uszra" dem onstru je  dziś os­
ta tn i raz  film ,,Praw o do miłoS- 
ci“ , a od  ju tra  będzie wyświetlać 
ładr.y film „Angelika-*, grany nie­
dawno w „Casifio". W  kinie ,,Ko«  ̂czytelników  pow.Łdonnić.

lejowym“ tak  sam o ostatn i dzień 
egzotycznego fiirou- „ K o n p -sk s  
p re s“ , od poniedziałku k o m e d ia  , I n ­
sty tu t m atrym on alny Ida &  ska“ .

O » -  ■| ^ ,1 ̂  |M M m

Chcesz mieć sWiatło 
£ le k tr^ £ Z 5 it —  

© s s c i ą s S a a f  f e t

—  PRZEDŁUŻENIE KARTEK 
ŻYWNOŚCIOWYCH I I  OKRESU 
APROWIZACYJNEGO.

Jak  się dow iadujem y W ydział 
Aprowizacyjno-Gospodarezy m iastą 
W ilna wsibec nie dostarczenia w ter 
m inie przez spółdzielnię spożywców 
wileńskich „R u ta" do swoich skle­
pów  rejonow ych przeznaczonych dla 
ludności ną kartk i żywnościowe 11 

okresu  ąprow izącyjnego arlykulów  
spożywczych, nosi s ę  2  zamiarem 
przedłużenia kartek  żywnościowych 
11 okresu aprow izscyjnego.

Po otrzym aniu bi ższych szczegó­
łów do jakiego term inu ngstępi 
przedłużenie kartek  żywność owych 
nieom ieszkam y natychm iast naszych

Z  K O R Ó IS O C H

Tekla Bewpiałła
po dłu?ich f ciężkich cier-.j 
pieniach Einerła dr»ia 16 b 
m. w wieku lat 84. Wypro- 

j wedsenfe zwłok z domu i a -  
I -foby przy ul. Boniiroterstr. 
i Bonifraterskiej) 14 m. 9 na I 
cmentarz i ossa nastąpi w 
po.iiedziałek d n .  18 b. m .  [ 
o godz, 13. O czym powia- 

jmia.ą Krewnych, Pr?.y:a- j 

ciół J ZRa:omych pogrążeni 
w głębokim smutku

Córka, f yn, w nu owl« |
1 Prrwrnuczka

Witold Bektsz
b  s tu i i s n t  p o li ta e h n ils ł  Iw o w s Z I t l  j
zmarł po ciężkich cierpie- 

i niach opatrzony św. Sa­
kramentami dnia 15 stycz­
nia 1943 r., w wieku lat 31.

Eksportacja zwłok z do-1 
mu żałoby przy ul. Duone- j 
łaićio (Zakretowy zauł.) j,l 
m. 1, na cmentarz św. Pio-f 
tra i Pauła nastąpi w po-| 
niędziałek 18 stycznia, oj 
godz. 10-ej. Nabożeństwo! 
żałobne odbędzie się na-| 
stępnego dnia, też o godz 
10-ej w kościele Serca Je-j 
zusowego.

O czy n zawiadamiają pogrą-1 
żeni w głębokim smutku

Im, Rodzie'!, Siost-a i R dżina-

Zs spokft
* t

M a ria n a

duszy

waasaasBagBL«
t u

(W )

STEFAH SZER0I0S
zm arł nagie w dniu 15 b. m. 

w wieku lat 62. 
u ypri wadzem e zwłok z do-1 

mu ż a k  tiv przy ul ba  vari ą ł  
(Kalwaryjakiej 1 I 1 m 34a r o i  
kościoła św- Rtifr.l-i n a s tą - i w e | 
w torek dn. 19  b . m  o  g . 8  rano 
pręzym , po Mszy św ., pogrzeb I 
na cm entarz tw.św, P io tra  i I 
Paw ła.

O czym pow iadam iają Krew- j
oych, rzyiaciól i Znaiomycb I 
cgrążeni W ulęBokim smutku j

?onai Synowie

Kulwińskiep
pułkownlki w st. sn,

Zmarłego 18.1.41 r. w Wiłnie 
odbędzie się Nabożeństwo 
żałobne w dniu 18 b. m 
o godz. 9.30 w kościele 
św. Katarzyny, o czym za­
wiadamia znajomych

Żona

W p ie r w s z e  p ó ł r o c z e  a g o n a

Mii i in t ig j
uczennicy gimnazjum im E. O -l 
rZ’ szkowej rmarłej 20-vo l ipcaj  
1942 r w wiek» la t 18, za s p o - | 
ój Jej duszy odnędzie s ę  N»-l 

hoźeństw o ż a ło b -e w kościele [ 
św, Jakuba o 8-ej w  dniu 20 sty­
cznia 1943 r. (ś-oda), o czym I 
zaw iadam iają Krewnych < Zna-1 
ornych pogrążeni w  głębokim | 

smutku
Rodzice.

Za » p o k ó j  d u s z y  

. +
Elżbiety Skórzewskiej
z m a r ł e j  d n i a  20.X1I u b .  r. o d b ę -  

! d z i e  s i ę  N abo ieó  t # o  ż a ł o b n a  
I d n i a  1 9  s t y c z n i a  o  g o d z .  9 -e j  

w  k o ś c i e l e  p o - B e r n a r d y ń s k i m .  
O  c z y m  z a w i a d a m i a

R o d z in a

W rocznicę śm ierci

. f
Wiktora Sokołowskiego

[ o d b ę d z ie  s ię  N a b o że ń s tw o  ża- ]
1 łobne w poniedzia łek  d n 'a  18 . 
s ty c z n ia  r  b. o  godz. 9 rano  w 
k o śc ie le  Serca Jezu so w eg o .

O czym zaw iadam iają  życzli­
w ych pam ięci Zm arłego

r s t t S a  *  B r a t

O F I A R Y
Pracow nicy Domn Przemysłu A r tr  

stycznegc „Alstą“ dla biednych 
c i . polskict RM. 100.

S - tslaw -Atebiinowka RM. 9».



W  S m iM m m s m m s z i  z
NIBDZISLA 

Wiktora

Wsctióó słońc» 6.53
Z a c 'ö  sionce 15.33 

—  W SPRAW IE OCZYSZCZANIA 
CHODNIKÓW, Zarząd t-owarzyslwa 
«ieruetKiaióści, które adm in »truje 
dom am i r»acjqpaIU ow aaym i, wydal 
okólnik, do  w szystkch  dozorców 1 
• d  m inistra torów dom ów  aby powie» 
rzone aa, chodniki sta rann  o oczysz­
czali ze śniegu. Ci którzy do te^o 
*ąrządaeni<i n e będą się stosowali 
'«Ostaną »karan i. (z)

—  CZAS NIE OSZCZĘDZA BU­
DYNKÓW. Zmienna pogoda zimy 
bieżącej sz-cz-e^ó1'®  fatalnie wpływa 
na  s ł* a  budynków  i lokali ■nieza- 
n; eszkalych powor' jąc zaciekanie 
sufitów  (stropów) przez uszkodzone 
dachy lob przez wybito w skutek 
iŁadafai w ojennych szyby w oknach, 
zapoczątkow ując ru  ne dom ów  (ul. 
N iem iecką i inne),

W  wicht w ypadkach można tomu 
zapofc*-« przez ponow ne ułożono 
popracMstwanjych dachów ek czy też 
prze* «»Katanie n ie z n a c n rc h  d z iu r , 
w  d* rhech  lub zabicie dyktą ram  
ftkieztnpeh, tym bardziej, żc nie po­
ciąga 40 za sobą zbyt wielkich 
kosztów.

N iedenm ięte w  po rę  dachów ki 
po wódo ją rozm akanie śe’an ( przy­

kryć sufitow ych (polepy) opadanie 
lynku, w prow adzając w.tgoć w mie­
szkaniach zdatnych jeszcze do użyt­
ku i t. d.

W  ten  sposób niszczeje wielki 
m ajątek , jak im  jes t każdy dom . 
W szystko zużywa się i  od czasu do 
czasu zachodzi konieczność prze­
prow adzenia drobnych rem ontów  
lub reperacji, tym  bardziej w do­
m ach (zracjonalizow anych), któr«  
u c ie rp ia ł/ w skutek  działań  wojen­
nych.

W  w ypadku zaniechania tych 
rem ontów -reperacji, uszkodzenie ro ­
bi się csj raz znaczniejsze, prowadzi 
do ruiny i zam iast drobnych  repe­
rac ji wymaga już poważnego re­
m ontu.
* Ze względu na  niszczące ■ się 
dobro pub liczny  jakim  s9 mieszka­
nia i dom y znacjonal zowane, ko­
nieczne jest zabezpieczenie tych lo­
kali i dem ów , a  zależy to  w dużej 
mierze od dobre j woli adm inistrato­
rów  dom ów  znacjonsiizowajiych.

—  MAKSYMALNE CENY KRA­
W IECKIE ZA SZYCIE UBRAŃ. Za­
rządzeniem  D yrektora U rzędu Re­
gulacji Cen zostały ustąiońę nowe 
ceny dla krawców za szycie ubrań : 
m ęskeh , dam skich i dziecinnych. 
Szczegółowe dane dotyczące cen 
różnego rodzaju  szycia ubrań  m ęs­
kich, dam skich i dziecinnych za -ite-

resow ane osoby jak  j zakłady k rą . 
i w eckie mogą znaleść w -Nr. 9 „W il- 
nąer Zeitung" z dn ia  12 -stycznia 
1943 roku. (w).

— SPRZEDAŻ ŻARÓWEK. Wy­
dział gospodarczy elektrow ni m iej­
sk iej prow adzi obecnie sprzedaż ża­
rów ek według łtst pracow n ków n ą . 
deslanych przez przedsiębiorstwa, 
oraz według zapotrzebow ań samych 
przedsięb^o-stw  Sprzedaw ane przez 
elektrow nię żarów ki są  o  mocy 15 
i 25 watów, (z)

—  CENNIK NA TORF. D yrektor 
cen ustalił ceny na to rf. W edług te ­
go ceną torfu ręczn e kopanego wy­
nosi 10,59 RM,, a maszynowo kopa­
nego 15 RM, za tonę. Ceny liczą s ię  
franko  środek transportu  na  torfo­
wisku, Powyższe zarządzenie u n c -  
ważnia, wszystkie poprzednie ceny na 
torf. (z).

— DZIECKO WPADŁO POD SA­
NIE. P rzedw czoraj na  ulicy Kałwa- 
ry jsk ie j tu i  za Zielonym mostem, ja­
dących na saneczkach dw oje dzieci 
wpadło pod ładow ne sanie, W  rem i 
t a c e  jedno dziecko doznało złam a­
nia ręki, drugie zaś uległo po tłu ­
czeniu. (z)

— AMATORZY SAMOGONU. W  
pierw szej dekadzie stycznia policja 
zatrzym ała 23 na by weń w samogonu. 
Podobnie, jak  pędzący samogon, 
zostaną on. bardzo surow o ukarani

Zespół artystów
T e a tru  R e w io w e g o  

» A L I - B Ä B A «
(w ielka 65) 

od poniedziałku dnia 17 b. m.

wystąpi w nowym programie.
I Codziennie 2 przedstaw ienia:

16.30 i 18-ćO 
w dnie św iąfećkne 3 przedstaw ieni»: 

14 30, 16,50 i 18 30 
Kasa czynna od codz. 15, w św ięta 

od godz 13.

Teatr dobrze opalany.

S Ü l e 7 ~ ~ ~
K om pletow e i pojedynczo, 

sypialnie, jadalnie, D o c tan y  i inne 
e s  e tyczn ie  wykonuje z w łasnych, 
a najchętn  ej z pow ierzonych ma- 

; terialdw , egzystująca od roku 1S23 
Pracow nia mebli

St. S k r o cl z k l
Vl n i a us  (w ileńska) 5.

V t# 6 a « k  f łę k e k t ,
w  w o ezen a y  z a u  o- 
n*© B i o p a l  S f .  Ni- 
ro ! m a (św. N łkoda 
m a ) 6 - 3 9  « o ło  ostrej 
B»a»ry 1

T'öfoleazaiotw©
osa Wanię żył** 

*Aw «zpeoneveh kra 
Ja«tatł. knRZików 

(bez bój«) Od poda. 
2 bn soda. 6 pj>Gedimin® (d. Mtefcic- 
w icz a )  39 4 1

Jffineł* irotVa aayo* 
ra. ro 1 -wo-izir* 

w c ensito r»r gi. b a* 
! •  ła i»« łf nosale  • k a -
m zei a Za oda1#* 
afeola lub W8iraz»nf* 
gdz'« ate znaj-infe 
» ♦ i o 1«  w y n o e ro l> ę .  
L uP iśiitłj (Ł iifc isb a) 

18-1

I £ f> rs e d a m  m a ry n a r-  
^  *t n«-wą aaort«»- 

| w ą zam*z< w ą 250 
RM  , o a n t / u e  m( 
*u 0  n  w e M  17* 
200 KM V oiiieöi 
( s «m ecaa) 26 2a 
go  a. 1 0 - 2

Sp rx a  am  s a m o w a r
100 H , au  n 

acp<H  u ż y w a n ą  100
Ad kołder^ yUJy

dzieemną 100 km 
budzi ś 20 KM » wi d 
ro  20 K 4 .«a a  lutuj
(Młynowa) 5/7-5

P a ń s tw . F a b ry c e  S z k ła

» K a iv a r i f a «
potrzebni są  natychm iast młodzi ro ­
botnicy, mężczyźni i ko-i ety. Zarobki 
i warunki dobre. Przy fabryce ist­
n ie je  iadłooojm a d l f  robotników  — 
O prócz tego zdolniejsi mogą w ciągu 
3 miesięcy wyuczyć się specjalności. 

Z łeszać się w v>iinie 
uli o Targ' wa Nr. 3 (Turpaus S).

ysahlOB» »«rlt»!-» 
“ •  « śo k a m e a ta ia ' mf©- 

. dz? ni ló^aiłea ( U- 
g*a|lcf sua) — Oara- 
t io a  Viitiea (D w bra i 

' *'n >y) zawieraj?«}?: 
150 kM, la kmo.g ac- 
dbłdi l nelijjfnaa k^r- 
tę tynnota ową na 
pao'erody • inna do 
kunicaty na mszw.
P ra n o 'S tk a  Dynasa 

san przy «3 Mflho 
o ia ta n n  (^ałiemciań* 
•«» •} ) 8  «Toczę z» rO

C>c .«d  adresem- 
15 V aaar> e ( I rz e a ia
g o  M a ja )  0 , z a - l a d
łryziersfc , nien a- 
dzo proszę Koślawić 
aokio ja k o  n a g ro d ę .

t f p r z a  am  p acy, 
^  przenośny kafjo 
w y i p ły tk ę  2 f a a r  
ko*vq a dUShOwnc
700 RM. V Ia aa 
( W iieftaica) 53

^przeda ti kradena 
nowciezestiy o%z 

klany z lustrem * 
•Hrym ttama 1003 

HM. i tauczaa oto 
r a a n a ę  a i t i a ia n ą .  « b i 
tą eaoeti <0 w ątan « 
dabrym 350 ttM Do 
wid/iać s ę- UoSti
(d t'artawa) «/lł
w. 1

S*TZ9n

2 gub<ane deaaniaą
ty uebodźey na 

na/» sio  żian> Wa 
i e ż y ń s - e j  n n ia w a ż -
n a się

TEATR MIEJSKI
NA POHULANCE

W niedziele dn 17 brr. o <-odz. 12  
«dbędzfe się Isdyny WyStęp

s n a n s g o  
litewski ’-o ' *!< tm$=trza

Kelbayskssa Bronisława,
•  którym w ezm ą udział «

M. Goioä 'Instts, J Gedraitvte,
¥ . PadTeviflute, J. Sadevic ute
A. Ślepetyti-, A. Ueninas oraz 

V Miliunes.
BiDty 1—5 RM.

B iioty a b o n a  en to w e  n ia  w ażne.

Soidatenthe »ter . 8

*> W ie lk a  m i ło ś ć 1'
. L f l S l N O -  47. te). 6. 71

^ P 0 C Z T M I S T R T.“
Ju tro  orem iera: .Romans eharza*. 

» A D R IA *  y t ' Z  36. tei. 16-37

Jnsty qt instrvnißn’aioy l ja iS-Ka“
Ju tro  p em e r :
,N '«  w p i e n l r d m h  J e s t  s z czę śc ie*

^ M U 2 A '  S. -e l  6-62

„ C Y R K  Z A R A N “
Ju tro  prem  er«:
„ C z e rw o n y  hur.-trąn n -d  w s ą * .  

„A U aZ R A **  z ’ wai; s» 54. tei. 17 .se

„Prav^ fi m  miłości“
Ju tro : .Angelika*.
l̂ ' V—1 —— .......... — —  .i i ■■

» K o ie io w e*  ^ ' “**‘ l u  tei. 1 4 - 1 3

„K O N G O  E X P R E S S “
Ju tro :  .in s ty tu t m atrym onialny

tda ! . -ka-,

Wenztat EleRtratgciintzny
I n t .  Z m

Trakq (Trocka) 4
w*Qowił n a p r a w ę  grzejników  
elektrycznych po niskich cenach. 

Tam że kupno m atera lów  
elektro technicaiych.

F ii r  m a

B . Z Y C H
Trakq (Trocka) 6, teł. 3-97

Po leca: Vomplety syp’aine,sto­
łowe, ę  bi-ety oraz po 
jedv cze meble —

Kupuje: Fornier, warsztaty sto­
larskie ywoździe, oku­
cia, szpayat, yobelinę, 
samodział, trawę mors­
ką, sprężyny, worki, de­
naturat, srellak, gdanz- 
paoier, Domeks, wszel­
ką ya!anterię stolarska 
i tapicerską.

Przedsprzedaż
biletów A§; 
d o  r e w i i  j j M I ' - ö i i l i
odbywa »ię w A^tylmarode 
przy ul. Vilniaus (Wileńskiej) 16 
między godz. 10—14 i w skle­
pie zabawek DidźioiifWfr !ka) 3?.

Z a k ł a d
meblo wo - tapkerski

| Vakleciu (M erolscka) 1
jWykonuie wszelkie.ijo rodza'u 
j meble w kompletach i pojedyn­
czo najchętniej z materiałów 

powierzonych. 
Specjalność: tapczany, matera­

ce oraz szafy.
Kupuje gobelinv, forniery, tra­

wę morska i gwoździe.

Reperacja Zegarftów
W Y K O N A N I E  S Z Y B K I E  

I D O K Ł A D N E
T r a k i j  ( T r o c k a )  4 .

K u p u j *  s t a r e  z e t a r k i  
I S P R Z Ę T
z e g a r m i s t r z o w s k i

j L ^ s a S B ä & r s o
tnał* figurkę z ceitulozv (m urzynek 
łiedzącyt. Jest to pam iątka rodzin­
na. Uczciwego znalazcę uprasza się 
O zw róceń e za wynagrodzeniem 

do Adm. „G ońca".
rn—mmmimm « ■ i n ian—— b— ■mmmer-mtrm ,r-r r ■■■■— »

Uwaga, Obcokrajowcy!
Z djęcia paszportów * już na drugi 

dzień.
r  O  T  O  -  F  I  L  M

Totoriu (T a ta rska) 6.
Z ak ład  czynny w niedziela i św ię ta

(«PilfiJoiU sn
S icrakauskio  (Sierakow skiego) 18 

pilnie potrzebuje robotn ków 
do piłowania i załadowania 

i lodu do piwnic. Praca akordo- 
1 wa. Zgłaszać się do Kierownika 

Gospodarczego.

P ły ty  patefonowe
k u o u j e  «m ienia s ta re  na nowe 
B. Mlkutonis. Vilniaus (W ileńsk-) 
N r  22, naorzeciw  Apteki M iejskie|. 
G edim in* (d. M ickiew icza) Nr. 42.

warsztat
Ra^io-eleNtrotechnkzny
S. S a w r a s e w ic z a

Vck e£}*i fi fligini?tRa) 3
Pirzv?m u ! 0  d o  n a p ra w y  rad io o d ­

b io rn ik i oraz w szystko  z e lek tro - 
te ch n ik i (zw łaszcza grzejn ik i), 

f fu p u -e  rad io -e lek tro sp rzę t.
Poleca doży w ybór płyt o t̂efo- 
now ych.

Elektro-Warsztat 
L .  R oK icK iego

B a3anavicians (d. W. P o h u lan k a ) 1.
R eperuje: pa te fo n y , m em brany , k u ­
chenk i. cza in ik i, że lazka  t in s ta la ­
cje e lek try czn e . K upnie w szelk i 

sp rzę t e lek tro techn iczny .

K u p i ł ’e i f r *  ż b w y

i
eo lsk ic h  o ra z  Litwy Srodkow ei * 
n a d r u k i e m ,  z a  k tó re  a lac im y  

w v sak ie  c o,iy u e J łu ą  kata logów ,
Briefmark n-Zentrale W Ino

Pilies (d. Zamkowa) 18—2.

Dla Akademii Sztuk Pięknych
ulica  Sr- O nęs iśw . Anny 4)

p & t9v@&nis m o d e S e
KOBIET i MĘŻCZYZN 
RÓŻNEGO ZROSTU 

P łaci się za gcdzinęi 
P n r r e t  RM 1 — akt RM. 1.50

ygab««ny d •  w b d 
““ ctob *ty llttWgąj
b r  n a / w i s u e  U z i -  
re u h i T o m a sz a  h u b -
wa2nia a *

płaaząz 
<4am<ifci zimo a t 

p ra w i«  n o w y  100 
8Mi tarati**' nan 

n o w a  300 KIA 
Teatr« (Toatral/aa) 
9 8
gprae ia» ■zaP» za 

400 Kvl ja *  w y 
■sieni« a a  o n a t  Q ie# 
Ca 8iq (1 Cbaei n* 
»«») i - i  - i

S. Ä. „HMSTAS”
fabryka przetworów kostnych

I I

1».V IL N IU S
podaje do wiadomości, że od 1.1 
1943 r. orzv skupie kości prze­
widziane jest wydawanie mydła 
>ako premii w celu zachęceni* 

do zbiórki.
Premie otrzymują zarówno 

pr edsiębiorstwa jak też osoby 
prywatne. Za każde 6 (sześć) 
kg. dostarczonych kościół ka­
wałek mydła. (Schwimmseife).

Faliski PrułwarSw Rasiajń 
„ V I L H I U S “

Wilno, avanor q AL 181 
tel. 279 ‘

P r a c o w n i a
'osiiemtiw liz jo ir ii

I. lis i
J h r i iH a

•N s/«z
d o b ry m  

D ld* * jł  (d  
W ia l i ia )  5 - 9

_ tłm*^y 
1°0 SM

fZu b it By U o  w 9  (i Yaoo sty litewski 
bb naiVY. Mar« Lat 
k ew au i« )  .  ja s .o U ie -  
w icz  a n ie w a ż u ia  a ię .

Łóżeczka dziecinne,
Kije narciarskie poleca pra-cownią

W. SŁONiCZ, Basanavićiaus j  ________________
(daw. W. Pohulanka) 6— 14, |  ygggg i Sprzedaż |

» «  t — «- 
4- ro««) »!«•)' do«« 
m e a ty  • (« >  to r .ö K .  
na iraz«i«k- JacVny 
Marli »ro*«t r«rtct« 
Z1 wyn»»roai®ni*oi 
.cd * r«s« o: Ale'r- 
do (•*. E‘r»n4r«i«*oł 
2-40.

|  P r a c a

9 niirelaeR azyć i 
snająea 8if wa jraą 
n o Ja t * f w e  dom'» 
w toi .« « z a ta ja  o rn  
cv Ofcrty lirtiif 
m .araw aó  d a  A d m in . 
. G r ń  a* 8ła ,K. Ż ‘ 
•aw I i n n ł a  (Z arz»  
c i p )  1S 1 _________

T rą k i | (TrocJca) 15

nabędzie: skrzypce, wloś, smyczki, 
struny t  inne dodatki do  Inslrum ea- 
• ów muzycznych. T am ie  napraw a 
wszelkich instrum entów  muzycznych

CaniM* o b u w ia
MA MASZYNIE. P racow nia orxy 
ul. Baaanav ćiau9 (d. W. Pohulanka) 

Nr 33—7.

jätetrzabna aatych 
m ^aat «ł® ą o a  Ao 

r«dzia> 8kłni»ią!**i 
i  e z 3 oh osób 
Zfłag2»ć t  e: Anylłw 
( W ę .i r .w a )  1 0 /14 - 
14 8

S J  W  /%  « £  A S
K upuję płyty pątefono-wo stąre, 
pob te o raz  m ato używane lub 
zasirerrę na nowe płyty taneczne, 
Basanayićiąus (d. W . Pohuląnka) 

31/33— U , wejście z podw órka 
na praw o.

i » Kitrzdaai« n«i*- 
K’ia i«« ez.rn. 

«« ««ci« z kołat» 
rz«-« futi**,iyw w 
d o b r ra a  s m i r e  n a  
w z r .a t  4r«d«i 40Ü 
StM u ra z  no -
* « 1 5 0  RM. D in  z u 
(ri»k*i»l«r«») 24/6 ^

S i o m  K o e n i s o w ą s
Vokieöiu (Nesniecksl 33 

p rzy jm uje w komis: patefony, płyty 
patefonowe. radioaparaty  f o to  

aparaty , żyrandole, ubrani* 
o raz  inne przedmioty.

D« «ors-d«»!» łyiki 
« re b rn »  240 MM. 

»«—tofle no—« /* Sł 
zam* •« !? a>  h l . l  a a ę  Żysimaola (Zygnua
towar«) * -4

flaty W2rUlPaflstwow6S8Wyö3wnictwa
ui. DomininkoTiu (Dominikańskgl 
(wejście od podwórko! poszukuje 
i nabywa książki we wszystkich 
językach ze wszys1 k'ch dziedzin 

nauki t wiedzy.

Chemiczna praln a 
J. B a r to s z e w ic z

Trakg (Trocka) 9 
przyjmuje do czyszczenia wszel­
ką garderobę f kapelusze męskie 

Kupu'e kaoelusze męskie.

R OWE R Y  i P A T E F O N Y
n ap raw a

/ a .  Z A L f c W S K B
Auśros Vartq (O strob ram ska1 Nr 29 
Kupuje o-iony i inne zęści rowerowe J g  g g* g  j

PREKYBOS BENDROVE SU A. A
„ N A U B / V *

Wilno, Vilniaus iW Irń sk « ) 25—3, - 
tel 10—21 

k u p i d w ie  c ię ż a ró w k i ,  za k tóre
l a  j a c l  w edług  u m o w y .  ZwracićC się  

do d y rek to r»  od 8—9 godz

ie i  szasfze
tćmia— ciauła— wygodne
Z w i e r j y n i e c ,  M a lo n io j i  ( M i ła )  3 -4

Ząhy sztuczna
wykonuję f reperuję 

oraz kupuię używane. 
Skąpo (Skopówkal 9 m 11 

fw podwórzu! — ,'odz. 10—15.

Wielką Historię Powszecliną,
W ielką L ite ra tu rę  P o w sz ec h n ą  o ra z  
w szy stk ie  w ydaw nictw a T rzask i 
E w erta  i M ichalskiego, k u p u :e K się- 
g a rn ia  przy ul. O ilies (Z am kow a) 24 

v is a vis kościo ła  św . Ja n a .

Akc. e-v§ „S TA TY B A “
O ddział Wileński, ul. Vilniaus 

(W deńsśa) Nr. 26
kupi m aszynę do pisania 

z długim wałkiem.

LaM ui« Zpft luócMTtb
przyjmuje wszelkie roboty tecHnicz- 
no-dentystvczne, wykonuj« na kau­
czuk« i różnych uetalac . Robota 

. szybka, fachow a I tan  a.
6edimino (d. Mickiewicza) 15-23

albo frontowa w ajtd« TilioJI
Id. Cicha l 4-83.

f i T  C i T l ę  « ta a ilr i 
Pa*T J»« in  

CKio ( J j s  ń s t i t e .p )  13 
sa 1 lr« ! i .  1 p iy t r s

J*h ii»» i»aH t» . w r 4 4 t  
*" s  rą k . n a r t .  .  «•*« 
T i tin  ( M o a t» « a )  25 
m 7. * a « ii« B a «  « eb o
4y-

C s e h c w y  t « t « n t« r  *«
r  SB ' «zacnie r«z- 
i r c t «  a s t j M :  o ra z y  
< ly « aa T  ąc re» l«B y . 
« • > l a  l t .  s .  l , t a r t y  
d c  A m ,H » ń e « ‘ p e c  
.T » k a a t« ł -

(fjercil »m b? « 
»» d z ic r ia w ę . z g l . , .  
c z e «  a  d c  A (m n. 
. t lo ń a ą *  pc ii .P a c h ę
«l«S*

i;. r * t » t y t c *  n a  e i« n -  
m a  - l o t n a  K r« ' 

▼®Ji { K rz y w *  Ł c tc )  
! • —! ,  Z a rzacz « .

M atycbm aat Z a ń l« ' 
nia ** *'»*ł «i*- 

ry n r i if  1 1  ih łgpia
Ui 16, r f e u m  *•-
d « S ik f  p u e h o w ą  ł 
tf ra b is z g i.  fJ2ua •  (d . 
/.trzecia) i6—17, «4 f. 8—1® I 18—1®

Mo v u i t n «  
da bo

•tafę 
o r a i ’i  ł ze  

f a r  i c w B t f  ,B * e k * -  
ra *  u n i t i u f  Ba o p a l 
B a ita i) ia  ( B t l t a p i k i )  
14 m . §.

p a n t o f l e  b o n o w e  
J\i o t  b a rd z o  «1« 

f a n o u ie  z tm > < a it a a  
• p t f .  F i la r e m  yF il* - rceza) 25—A
p r / . ę i z ą  w e la f .  W y - 
■ b o n u je  f4>oot? rto-
k la ita !«  G ed im itin  (4  
M io« io*  o * a )  44 84

p r z y j « * « j f  do  rep o -  
•  raoj« Zc *>y i z tu c s  
blo t'otoObO (i'8ł#e*
b a )  U  m- 1.

T l t « 4  a a  ip « aO *
( a b i r e z n T  d o  f t ‘* 

majzyaowo kraie' 
i i j f c ' . »  i n a  p cc /.o u a  
t i u .  ( le d iM in o  (d » w  
Al'«b(ewioza)44 m 19 
i i  M e tro  w  .4* e»iniń- 
0« U « a f t :  niosB K t*  
n.o fik  191 1

U f  kiBto »Adria* 
zoA tafa  tgnoi# 

■a « « t r y k a  u r o ^ t# -  
■t« mu n tz w  S f j® ' 
b o w a  T u « «  * r « Ł do  
« B i  08« ‘O tf  n a  ■«*. 
Wjrgoojcin®# Jozefa 
U cze orego tn a ia z o ^  
• P r a s z a  a le  o z « r« c  
d«kumenidir sa ny.

« • j r r o J t e n i e n  n od  tdroaom: NaufarduVo 
(NowofrOdzka) 68/70

fkseciDno a»E**cz bi 
w  15 SM. I o ja e *  
r 4 Wbn ka RM. d© 
a o rz e d a n 5© 8 'o ra b s u *  

• b i«  ( < i f  rak o w a k io -  
ę o )  U -5
f tfn p ie  rn e sb io  U t r «  
** ia b  n ł a i t i i  zt- 
m e w y  w  rfeb rym  a t*  
Ytłe W z ro s t i r o  n ł- 
ü  o a  t  o  ( “’o r tu w a )  
19-3

potrzebna fOSnodr 
n i d «  f o « « « d t r

®l»* Ś«««WR*lf
' f ń io ę  dz-ec< n a  a ta fe  
WTn«»rodzenło dr>b 
ro  U2B&io(Zarzeeze) 
32 -1

Dr M oi

Wiktor Pieska©
O h o ro b v  n e r o o o r e  

w e w n ę trz n e  U o sto  
P o r to w a l A4 1 «łrdToaje od — 14 

18—18

C J o trZ e h n y  n auozy - 
o io l  tańoóyy 

O fert©  #0 A  in*«r» 
,G/»«ea* *•<* .Ta
u’oo“
po8?.uka,e i»ra*t 

o r z v  tn a U i ro 
dz»n « Umlrm rot« 
w a4 ł r a o e ro w a ć  bio- 
i » / » 0  O r e r ty d o A d m  
.GoACt* p#4  , 8 »  
•»««na*.

^ fB M e b rązo w o  w e ł 
*y‘ He n a  o a b n 'e  1 
lu b  4 « t f  L v o r  
( L w c w tk a )  11—8, do 
eo-ia. 12
ifao ie  de tk ' rowo- 

row* M 28 Offr 
t f  «mrowae do Adm. 
, Gońca* po i ,Det«a* 
w termiaio 8-daiO' 
* y ra

sza-Kuo>ę p u ro ia n  • 8 
te z iRiiren 

• t a n ie  d ^ b r y n  i bi«> 
d ró g *  U L » '«  (Z a  
r i t a z e )  16 aa. 23 do  
ro i.8 . 16

l / u p  e 4 u t r .  o z a r-  
■» u t f O  w
«-Obry ui f a i o n u u  a a  
•B -ia ię . s a r c  się ;

otuado ( j. Strono) 
5/1.

Kopi® n a i jo b a a io s t  
ty  iw y  uz l e i n a t  

2ó 25 w d o b i y »  
it iu  t  HariuS u (d
bajowa) Jtk 21 —7

d£ Uffię »  ^rOAttop Z 
*» Iiuerai4 Zeissa 
Uiercy o« Auta a. 
•U onco* p o d  »M ikro 
■Koa .

ry O y tę  te ijz u ę  w  da- 
b ry w  a t a n  o 

B^edao ..łufiO »xo* 
r o d e  r ó w a . f t i  w »•* 
o i j m  A u m io . O ie r t J  
4 «  A am  ,U o ń c « ' 
o « 4  „D obry  » ta«*

,Diot*iiaia p - 
ta ta tu a ^ a  

» i t t t  LRjr k ap a ł u l i
b rą Ł jw v  i p o n o y  
g a r  lavriiny. tiul* 
m iou {d. M ic k ie m  
o s « )  6 2 « - 2 ,  —t

Dam  500 WM te m u  
k to  wmtrofco tn ie«z 

k a n  o ( 2 —3 o o k ^ je )  
boz  m e b l' i o n a -u  w 
ro  oni». G e d l-a ln  (  * 
Miekle<v- e z a ) ,  D2eJI 
iofi48(Orz6szV«wei) 

Lok i  ui (Łakutta), 
K ai n a e s  * io  (M  * ©- 
h o l i n b p )  T  t "  (M fl'
t««»fl) VilH;ana(W ■
l«**ką. D id ż io u f  W -1 
U « )E 0 ~ 1 . tel 14-91 

-1
I n te l ig e n tn e )  c e n i
1 o i nnj rop m a ty  »»■ 
h a  k * o ’iałen> O fe r 
t y  Io Al „ ..Onńea 
po i ,A Ł I  ___
W .n.ime d«"«: *» 

i ro tn y m  1'y lim  
( Z a w a ln a )  57 32 1

iwy oirniüi

L e k a r z e  j

Lokarz*  ‘e tt f i ta
laiwim Pistrawski

w z n o w iśn  nrzy)ee*a  
• o  iz. t l  - 2  > 4 — 6  

T ilto  (M o n to w a )
M  2 9 -1 5 . rów T«ito 
(M o s to w e j)  ł ,T»lniauw 

W »i«ńakł© j).

Ir. BrtmHi Wanaaid
i^rzTlwote od e«dz 

8 r- d o  i r  
©di ? no d o  i; w* ec? 

Oodimłno fd. Miek'* 
wincal 29—4.

Br. Edmund Saitssia
b a a f s t e n t  K lin ik / 
CJ.S.R C ho ro !)?  u s z a ,  
n o s a  1 e a rd ł a  Ü o a t«  
n k ” . «zauł. P o r to w y )  
3 —4 . p r z y jm u je  odS 

jy. 9 —19 ’ 1 5 - J 8

D r. Mod.

U j i  Bof'fii*iw
C h o ro b v  u s z u  n o sa  
i g a r d ła  Jo ę ja ilo i 
f T af lo lloA ska l 7 — 9. 
O rd v n u ie  od  £j. 12—13 

od 15—tü

Br. Jaw Spięli
C h o ro n f  w e » 8 trz ri*  

irr» rz. 15 -1 6  
A U rra it1 o n n  T A a»u- 
8 t j a ń a ? a ) 2 .  T a l 99,

a k u n w k »

?r. J. flhzswsHi
O horohY  o « r w o  w o 

Kent f  on F.le'-tro* 
e ra p ia  W a lis tr .  
t i  Z a w a ln a i 22 

Jodz. •>r?,rioć 16—!^

BrJM saodjrPwKki
T h o rob y  v » « w a ę (r i*  

ne. Ó r d f n u ie  od 
4 - 1 3  P i l c s  id  

Z .B iiro w o i (2—fl.

Dr M ed
1an n3 JsrtunYowi

C h o ro b y  S tfó rne  wo- 
n » ry e z u e  (eobieeo -  
P rz y jm u je  o< 8 -  9 

o d  1 7 -1 9  
J o g i i i o s  !dł»<r o llo ń - 

s ira l 16—6

ät t  i i k i i i i ń i
j  to r o b ?  s k ó r n e  wo 
n e ry e z a o .  P rz y jm u je
od *. 2.3vJ do *  3.3' 

o d  —  ? ?  w 
v ün*au8  tW tlo ü sk »

30. « .  14

*4B * '0  u U k l l a t b i i *fowe w kaidoj
t l o ic t .  D o a im u ia o r *  
s t r .  ( D a m tu iK is i i i i )  
8 wytwOr-M «._______

jU fuplę zm raz 2  d w i-  
le to lo  iddyo /.(ii 

W ilno , BufO S (rLO* 
S Z y u cw a) 36 B ury*

C p r a t h a t»  k o se  
** RM. LokiiKiq 
(Laitiskt) 18—1.

J jr .v  w a tn o  ic .iC je o 
s a n ia  n a  m aszy  

n is  (zfiiim c e j )  G e - 
lira  no ( ‘1. Niioz e 
w >cza) 4 m. 12 - 3

1 iiaad»: jPrzeiiiifsi 1
Przv jnau '.e  ic p e ra  

e je  w a z o U 'c h  wv 
ro b ó w  cm now y  cu
iazoto: kaloszy  *aie-
g o lc ó w ,  dvteu, ro ­
wer© w i t  pod  ,  taa» 
Ż0  Icuouj«* a U rq  £ u  
tnę Pyi'HJO (d 
w a ln a )  57 u .  47
2 poJwOrio. —1
przyjoadjf uo  rep o  

rao j» . e e ro w a n la  
o r a z  Baye rn  - g a r a e  
ro b ę  o j  u s k ą  o i| * -
oniUi toroy rrufiti 
La o u a r  ą  (D o o rrt 
o z y n n y  z a u /  )  ^o - 12

s y b k o . s o ü d u lo  J 
t« rm > ao w o  naor« wia k a lc f z o  4n e 

g e n e e  o r a z  w sz e lk i 
TzeoćT  « u  tu o w e  r>f-
i j  p ra c o w n i«  f a b ry  
« i k a lo s z y  .G e n u e  
man* bZW tire Äal 
gir © (d. Cbełmg iR i
a\e 28 —  1, w e iś c ie
o r^ o z  zaa łok  T r y n  tu  
( r r i n b u k i )

Or. 1. Hasanwin
C n o ro b f  slidr no 

n e ry c z n e  t>rzv| 
n u jo  «1  8  io  11 i o  I 

16* 19. P i l ie s  ( J  
triKOwa) 7 — 1. -  3

aziRH8rz SieliBsii
C h o ro b y  ^kO rne we- 
n e rv o z n e  / y g  m itt to  
^ygmuntowska: Ł2, 
a 14. P rzy jm u j©  od 

i  9 »od l- 4.

P rsew iiam  d yna­
m o 12 i 6 w olto 

we. A uśros V ar;ę  
i O stro  Dra liska  

20-2 Wiktor Ja s iu -  
nas. K upię aku­
m u la to r 1 dynam o 

12—6 w sit.

L e ita rx  - D eu cy a ta

i\. /asióbi
w z n ó w  I o r z y j ę c ta  
P rz y jm u je  od  b Ib 
iofailOH iJagioUoń'

ftkai vS — i

D r. Ä:«ü.

tiazimisrz lukiewitz
öi ie o -  C Ó orooy v>kOr- 

u o  w e a e ry u z u « ,  
V d u ia u a  W ile ń s k a  

28, m. i  
'r z y jm .  o .t ió  — liś.

S ir .  W. Waładźki
C norow y ś  H ö rne  we 
a e ry c z n * . h i z y jm u j t

frOUZ.J—11 15-—1* 
W a lla t r .

i/ikwaiuai 22.

L e k a rz  D o n ty s ta

6. Lipiia
p r z e p r o w a ’zit»  8*9 

a a  u i A um i lU .O fln r 
n n ł 4 -  4 P lo m o y  
u suw an i©  *®bOw <>ez 
bOiu k o ro n y  m oat- 

o z tu o z a o  zęby . 
O rdynu j©  od  lu  —11 

ł 3 - 7  pp.

Marla Brzsrina
Liubarł« *d Grodz 

k * i 2 7 - 1 .  
Z w fe rz v a ie « .

J. Ksrt'«wa
O la h d u  i H o le n d e r*

Maria faiia?f3̂ i
o r * . j o i t i e  o i  a r a o c  w lasinsŁ» 
| JąsiSShieirciI — »

9. Sniaiswsks
Dilles iZarnhowa!

2«  - 6 .

laatiMiai'ili'ii
Ł  a j a j m / ,  i ia  
raturę fil sieR- 
styczną kupię. 

Z g ł a s z a ć  c o ­
d z i e n n i  

K 'IĘGARNIA

RutsKie i  o
D id żioji ( vVieika) 

Nr 14.
W n iedz 'e le  i 

św ię ta— Kalvariiq 
(Kalwaryisk*) 

59—12 
godz. 13—17 ta.

N U T Y
z n a c z k i  
do zbiorów  

k u p u j e  i s  , r z o d a } »

J. Zdanowlca
Vi)a »us u  •* 
(Wdadska) ^  ł *

■ a a a a a s a a a i a

Ogłoszenie
Gonta CoGiUasia 

z i w s z e  
przynosi 
k o rz/S ć

S I S 3 / i « « « »
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